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Kredyty budowlane dla Łodzi 
wyniosą n> r. b. przeszło 6 milionów złoiych.~Gianfi 
Gospodarstwa Mrajowego przystępuje do energicznej 

watki z głodem mieszkaniowym. 
Wszystkie miasta otrzymają ogółem 56 milionów złotych. 

Warszawski korespondent „Republi
ki" (B) telefonuje: 

Ministerstwo skarbu początkowo za
mierzało uruchomić na nowe budowle w 
roku bież. kwotę 21.000.000 zł., która 
w kwietniu r. b. rozdzieliło pomiędzy 37 
większych miast, przeważnie ośrodków 
przemysłowych, gdzie głód mieszkanio
wy przejawia się w szczególnie ostrej 
formie. 

Wobec uruchomienia pierwszej serji 
3-procentowe] premjowej pożyczki bu
dowlanej ministerstwo skarbu mogło 
przeznaczyć na nowe budowle, niefinan-
sowane dotychczas 

WIĘKSZA KWOTĘ 
tak, że ogólny kontyngent kredytowy 
dla poszczególnych miast 

POWIĘKSZONY ZOSTAŁ DO KWO
TY 60.000.000 ZŁ. 

W związku z tern Bank Gospodar
stwa Krajowego dokonał nowego podzia 
łu kontyngentu kredytowego, który obej 
muje również i poprzedni rozdział. Jed
nocześnie Bank Gospodarstwa Krajowe 
go zawiadomił poszczególne komitety 
rozbudowy o kontyngentach nowych 
przypadających na dane miasto i wez
wał je do dokonania jak najszybciej re-
partycji pomiędzy poszczególnych kre-
dytodbiorców. 

Bank Gospodarstwa Krajowego, chcąc 
wykorzystać sezon budowlany i dopo
móc do zwalczenia bezrobocia w kraju, 

postanowił przystąpić niezwłocznie po 
nadesłaniu odpowiednich wniosków przez 
komitety rozbudowy do uruchomienia 
kredytów, mimo iż odnośne kwoty z po
życzki premjowej zaczną wpływać na 
państwowy fundusz budowlany dopiero 
począwszy od 1 lipca r. b. w 6-ciu ra
tach miesięcznych. 

ŁÓDŹ OTRZYMUJE Z TEGO KON-
TYGENTU 6.200.000 ZŁ. 

Wysokość kwot dla poszczególnych 
miast województwa łódzkiego jest na
stępująca : 

Kalisz — 396.400 zł., Koło — 45.100 
zł., Konin — 45.400 zl., Ozorków—50.000 
Pabjanicc — 272.200 zł., Piotrków — 

326.600 zł., Ruda Pabjanicka — 49.500 
zł., Radomsko — 79.600 z}., Sieradz — 
24.300 zl ..Tomaszów Maz. — 210.000 zł. 
Wieluń — 54.200 zł., Zgierz — 81.900 zł. 
Zduńska Wola 65.200. 

Ogółem kwota kontygentu wynosi 
56.294.100 ZŁ. 

Sfałszowany wywiad z b. min. Czechowiczem 
u k a z a ł się wczoraj w warszawskiej prasie opozycyjnej. 

<3 Czechowicz oświadczył, ze nikomu wywiadu nie udzietai 
wych b. min. Czechowicz wystosował 
do prezesa syndykatu dziennikarzy war 
szawskich red. Gielżyńskiego list, w 

Warszawski korespondent „Republi
ki" (B) telefonuje; 

W opozycyjnych pismach warszaw
skich pojawił się wczoraj wywiad z b, mi 
nistrem skarbu Gabryjelem Czechowi-
tgkWĘmammHmmmmmmmm •••MW 

czem, zawierający niesłychanie ciężkie 
zarzuty pod adresem rządu, zarzucające 
mu przedcwszystkiem brak programu 
gospodarczego. 

Już wczoraj w godzinach popołudnio 

Zmiany personalne w Banku Polskim 
Wiceminister Grodynski nasi«pcq 

dr. młynarskiego. 
go stanowisko wiceprezesa Banku Pol
skiego. 

Na to stanowisko postanowiono po
wołać długoletniego wiceministra skar
bu dr. Tadeusza Orodyńskiego. Wice
ministrem skarbu na miejsce dr. Grodyń 
skiego zostanie dyrektor departamentu 

Jednocześnie postanowiono obsadź ćj obrotu pieniężnego w ministerstwie 
wakujące po ustąpieniu dr. Młynarskie- skarbu dr. Barański. 

Nasz warszawski korespondent telefonuje: 
Dowiaduję się. że na onegdajszem 

posiedzeniu rady Banku Polskiego po
stanowiono przenieść w stan spoczynku 
wicedyrektora Banku Polskiego p. Ry
bińskiego z powodu wysługi lat. 

Losu łódzkiego feoiru. 
P. Adwentowicz ma zostać dyrektorem, ale pod ostremi rygo
rami nowej u m o w y teatralnej—Pogłoski o połączeniu teatrów 

i o kierownictwie literackiem p. B. Gorczyńskiego. 

którym komunikuje, że żadnych wywia 
dów ostatnio nikomu nie udzielał i wy
wiad zamieszczony w prasie opozycyj
nej jest całkowicie sfingowany. 

W ciągu ostatnich dni trwały deli-
beracje nad losami nieszczęsnego teatru 
łódzkiego w przyszłym sezonie. Jak już 
donosiliśmy, magistrat wbrew obowią
zującym zwyczajom nie zasięgnął ani ra 
dy komisji teatralne], ani też nie rozpi
sał konkursu na dzierżawę teatru, lecz 
na własną, dość wątpliwą, odpowiedział 
ność wszczął rokowania z p. Adwento
wiczem, proponując mu objęcie teatru 
na przyszły sezon zimowy. 

P. Adwentowicz z uwagi na obecny 
stan finansowy teatru, pragnąc ratować 
Jeszcze, co się da, przy pomocy zaliczek 
na przyszły sezon, skwapliwie zgodził 
8ię na ten projekt. Tymczasem minister
stwo, czyniąc znane już oszczędności w j pozostaje na przyszły rok dyrektorem, 
zbytnio rozdmuchanym budżecie miej-, jednak z licznemi ograniczeniami i za-
sklm, nakazało zmniejszenie subsydium strzeżeniami, uniemożliwiajccemi sloso-

teatralnego w sumie około 100.000 zł. 
Wykonanie tego przymusowego za

rządzenia przez magistrat znacznie o-
chłodziło zapały p. Adwentowicza, tern 
bardziej, że równocześnie p. ławnik Smo 
lik w projekcie nowe] umowy ograni
czył znacznie samowolę dyrekcji teatru, 
domagając się słusznie wzamian za wy
sokie subsydium kontroli miejskie] nad 
poczynaniami finansowemi i artystyczne 
mi dyrekcji. Rokowania trwały przez 
czas dłuższy i dopiero dziś wieczorem 
mają doprowadzić do konkretnych re
zultatów. 

W każdym razie wedle wszelkiego 
prawdopodobieństwa p. Adwentowicz 

wanie w przyszłym sezonie pewnych 
specyficznych praktyk, znanych z se
zonu ubiegłego, które gruntownie znisz
czyły nie tylko repertuar, ale samą Ideę 
teatru łódzkiego. 

Pozatem teatr miejski ma być połą 
czony z Kameralnym i Popularnym w 
jedną jednostkę gospodarczo-artystycz-
uą. W kołach teatralnych krążą pogło
ski, jakoby kierownikiem artystycznym 
teatrów łódzkich miał zostać w dyrek 
cji p. Adwentowicza p. Bolesław Gor 
czyński. 

Taki obrót spraw stwarza nowij kon 
stelację teatralną w Łodzi. W najbliż
szych dniach oświetlimy wyczerpująco 
tę ważną dla kulturalnych sfer naszego 
miasta sprawę. 

Pomnik Marszałka 
Piłsudskiego 

s t a n i e n> JKatowicacn. 
Katowice, 23 czerwca 

Wykonując uchwałę walnego zebra
nia, zwrócił się oddział katowicki zwiąż 
ku legjonistów do władz miejskich m. Ka 
towic t prośbą o ofiarowanie placu 
przed gmachem teatru polskiego w Ka
towicach pod budowę pomnika Marszał 
ka Piłsudskiego. 

Pomnik ma stanąć w miejscu, gdzie 
przed 10-chi laty przemawiał Marsza
łek Piłsudski do uczestników powstania 
śląskiego. 

Władze miejskie mają udzielić odpo
wiedzi na prośbę związku legjonistów w 
czasie najkrótszym, a odpowiedź ta, we 
dług wszelkich danych — będzie przy
chylna. 

Marszałek Piłsudski 
p o w r ó c i ł d o "Haxsxan>u. 
Nasz warsz. kor. telefonuie: 
Dnia 23-go b.m. rano powróci z Drus 

kiennik do Warszawy Marszałek Pił
sudski. 

Pożyczki polskie 
na g ie łdz ie ner r -uors f t ie f • 

W dniu 21 b.m. kursy polskich poży-
t k państwowych na giełdzie nowojor-
iej kształtowały się następująco: 7 

roc. pożyczka stabilizacyjna 85 — 
85 3/8, 8 proc. pożyczka diHonowska — 
95-

Należy stwierdzić, że pomimo baissy, 
jaka miała miejsce ostatnio na giełdzie 
nowojorskiej, kursy polskich pożyczek 
państwowych utrzymują się na dostatecz 
nym poziomie. 

— Nahas Pasza zwotat na dzień 26 b. m. 
deputowanych i przywódców stronnictwa Waid 
celem rozpatrzenia obecnej sytuacji. 
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Na sęzpn letni ceny wszystkich miejsc zniżone! 
Wszystkie miejsca po zł, 1.— i 1.5Q, 

Pppzątek o 6-ei, w soboty, mędzele i święta p g, 3 p. p. 

Film Dźwiękowo - Śpiewny n« i. 

„ROMANS WSPÓŁCZESNEJ PANNY" 
W roi. gł.: najpiękniejsza para artystów Hollywood 

kokietefji i subtelnej gry C O L L E N M O O R E 
N E I L H A M I L T O N Najpiękniejszy amant Ameryki 

I P o n a d t o r e w e l a c j a !! D o d a t k i ś p l e w n o - d ź w l ę k o w e i! P o n a d t o r e w e l a c j a 
1) R e w j a s ł y n n e g o k a b a r e t u „CABALLO" 
2 ) W s z e c h ś w i a t o w e j s ł a w y k o m i c y BRACIA A R N A U T . 

Umowa handlowa 
z Rumunją 

p o d p i s a n o Kosfala rocatoraj 
wv W a r s z a w i e . 

Warszawa, 23 czerwca. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

W wyniku rokowań, które odbywa
ły się w ubiegłym tygodniu w Warsza
wie i były prowadzone przez obie stro
ny w sposób jaknajbardziej przyjazny, 
podpisana dzisiaj została w minister
stwie spraw zagranicznych polsko-ru-
muńska konwencja handlowo-nawiga-
cyjna, mająca zastąpić konwencję z r. 
1921. 

Ze strony Polski konwencję podpisa
li: podsekretarz stanu w min. sor. zagr. 
p. Wysocki i dyrektor departamentu 
min. przemysłu i handlu Sokołowski, ze 
strony Rumunji zaś charge d'affaires p. 
Oeorge Dawidesćo 1 dyrektor departa
mentu rumuńskiego ministerstwa prze
mysłu i handlu Cezar Popesco. 

Zamach stanu n> Austrii 
xanon>iadaią przuruódcu Jfeimnjchry. 

Wiedeń, 23 czerwca. 
(Polska Aeer.nia I eleeraflczna) 

W miejscowości Ternitz w Austrji 
Dolnej odbyło się wczoraj zgromadze
nie Heinmwehry, na którem przywódca 
Steidle oświadczył, że represje rządowe 
przeciwko Heimwehrze wywołają sku. 
tek niepożądany dla rządu. 

Przywódca Pfrimer wyraził zapatry
wanie, że w Austrji panuje ciągle jesz
cze nie demokracja, lecz bolszewizm, 
Heimwehra chce stworzyć nową organi

zację państwa, odpowiadającą umysłowo 
ści niemieckiej. 

Uchwalono wysłać depesze do mjr. 
Pabsta. 

W czasie obchodu doszło kilka razy 
do starć z socjalistami i komunistami. Je 
den z komunistów odniósł ranę ciętą od 
szabli. 

W czasie objazdu Heinwehry wynik
ło starcie w miejscowości Dunkelstein. 
Żandanmerja musiała rozpędzać tłumy 
bagnetami. 

Konferencja prasowa 
J K a l e f f n t e n f u . 

Praga, 23 czerwca, 
(Polska Ajencja Telegraficzna) 

W Szczyrbskim Jeziorze w Wyso
kich Tatrach otworzona została konfe
rencja prasowa Małej Ententy. W konie 
rencji bierze udział wiele krajów oraz 
naczelnicy wydziałów prasowych kra-
iów wchodzących w skład małej Enten
ty-

Najważniejszym punktem programu 
konferenqi jest sprawa utworzenia sta
łego centralnego sekretariatu Małej En
tenty prasowej. 

Praga, 23 czerwca. 
(Polska Agencja Telegraficzna* 

Benesz przybył do Szczyrbskiego Je 
ziora w dniu wczorajszym. Przyjazd Ma-
rinkowicza i Mironescu spodziewany 
jest jutro. 

Konferencja trzech ministrów państw 
małej Ententy otwarta zostanie w środę 
Już obecnie zjeżdża do Szczyrbskiego 
Jeziora wielu dziennikarzy zagranicz
nych* 

Stalin cofnął dymisję Woroszyłowa 
w obawie p n e d buniem armji 

cierwonef. Ryga, 23 czerwca. 
Z Moskwy nadchodzą uzupełniające 

szczegóły o sensacyjnym konflikcie mię 1 

dzy Stalinem a komisarzem woiny Wo-
roszilowem. 

Woroszilow, który odbywał podróż 
inspekcyjną i miał wziąć udział w kon
ferencji partji komunistycznej w Ode
śle, otrzymawszy wiadomość o zamie-
rzonem przez Stalina usunięciu go z na
czelnego stanowiska w armji, przerwał 
niezwłocznie swą podróż i udał się do 
Moskwy, gdzie zagroził, iż nie usłucha 
rozkazu Stalina i pozostanie nadal na 
stanowisku komisarza wojny. 

Wobec grozy sytuacji i możliwości 
wybuchu buntu wojennego w Moskwie 
prezes ClK'a Kalinin wpłynął na Stali
na, który ze względu na alarmujące wia 
domości o nastrojach w armji czerwo-
POOOOOOOCXXXX>OCXXXXXXXXXXX>CXXXX 

Kary policyjne 
MU n o s z e n i e o d z n a f k 

' ftifflerorosfticfi. 
Berlin, 23 czerwca. 

{Polska Agencja Telegraficzna) 
Prezydent policji berlińskiej wyd?ł 

rozporządzenie, wprowadzające doraźne 
kary administracyjne za przekroczenie 
zakazu noszenia mundurów i odznak or 

Iganizacyj hitlerowskich. 

nej, odwołał dymisję Worosziłowa. 
Wypafó i . . ; t a . ,p i^Ql§f r .w Moskwje 

olbrzymie wrażenie, gdyż po raz pierw 
szy zdarza się, iż dyktator sowiecki 
zmuszony był zrezygnować ze swych 
zamiarów i skapitulować przed armją. 

Worosziłow, jak przypuszczają, u-
trwalony na swem stanowisku w armji 
przejść może od obrony do ofenzywy 
przeciwko Stalinowi i w ten sposób spo
wodować wypadki polityczne o nieobli-
czalnem znaczeniu. 

Poseł austrjacki Post 
o p u ś c i ł Warszawę.. 

Warszawa, 23 czerwca. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

W dniu dzisiejszym o godz. 19 min. 
40, pociągiem wiedeńskim odieclial z 
Warszawy długoletni poseł austrjacki i 
minister pełnomocny p. Post. 

Na dworcu głównym żegnali p. mini
stra Posta wyżsi urzędnicy M. S. Z. z 
szefem protokułu dyplomatycznego p. 
Romerem i naczelnikiem wydziału po
łudniowego M. S. Z. p. Gimtherem na 
czele, członkowie korpusu dyplomatycz 
nego z ambasadorem angielskim Erski-
nem i posłem jugosłowiańskim p.Oazare 
wiczem, członkowie poselstwa austriac
kiego, przedstawiciele prasy oraz liczne 
grono publiczności. 

rxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx>o 

Adwokat 

Leon Goldring 
p r z e n i ó s ł kancelarię na ul. 
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OGŁOSZENIE-
Nadzorca Sądowy firmy -Icek Ber L e w 

kowlcz'* istniejącej w Lodzi przy ul. Zachodniej 
Nr. 16 w myśl art. 4 i 40 Roziporz Prezydenta 
o zapobieganiu upadłości — wyznacza termiu 
sprawdzenia wierzytelności, celem ustalenia 
listy wierzycieli, na dzień 4 lipca 1930 roku 
o godz. 12-ej w Wydziale Handlowym Sądu 
Okresowego w Łodzi. 

Sprawdzenie wierzytelności odbywać się 
będzie, stosownie do postanowienia art. 41 
ust. 1 wspomnianego Rozporządzenia. 

Wyłożenie listy sprawdzonych 1 iprzyic-
tych wierzycieli nastąpi dnia 9 lipca 1930 roku 
o godz. 12-ej w Wydziale Handlowym Sądu 
Okręgowego w Łodzi. 

W ciągu 7 dni od daty wyłożenia listy osoby 
zainteresowane mogą zaskarżyć postanowienie 
Nadzorcy*Sądowego, co do wciągnięcia lub od
mowy wciągnięcia wierzytelności na listę do 
Sędziego - Komisarza. 
Nadzorca Sądowy firmy .Icek Ber Lewkowicz' 

Inż. ARTUR WACŁAWUC 

TARTAK 
murowany 3 g.ttrowy z bocznicą kole
jową, w okolicy lesistej sprzedam nu 
bardzo dogodnych warunkach. Wi;ido> 
mośi*: 

Sędzia Skórkowskl, 
B e ł c h a t ó w W o j e w . Ł ó d z k i * 

Polisy AmerykańsKie! 
Do 10 lipca odnawiam przyjmowanie 
nowych polis Tow. ,.Ne\v Jok* na s<a 
rych korzystnych warunkach' Jedno
cześnie zaczynam przyjmować polisy 
Tow. .,Equl<able"i które "też zgadza sie 
na polubowne załatwienie 
Sz. Goldman. Wschodnia 36. m. 13 od 
eodz 3—5. 

T E A T R Ś W I E T L N Y 

P r z e d w i o ś n i e 

Ż e r o m s k i e g o 7 4 1 7 6 . 

D o j a z d t r a m w a j a m i Ht 5 , 6 , 
8 , 9 I 1 6 d o r o g u Ż e r o m 

s k i e g o I K o p e r n i k a . 

Dzi* Wielka Premiera! 
I S • Żywiołowa o nieokiełznanym temperamencie piękna mek-• mî aw sykanka w arcyfilmie p. t. 

U 
11 

d r a m a t r o z p ę t a n y c h n a m i ę t n o ś c i p r o d u k c j i „ U n i t e d A r t i s t s " 
C«ny miejsc: I— 1 zl. 11—75 gr.. III 50 dr.. Na I-szy seans wszystkie miejsca po 5 0 g r . Początek o 4 p p. w soboty. niedzie'e i święta o godz. 2-ei PP 
Ostatni seans » g. 10 w, Passe-partout, bilety wolnego wejścia w sob. i niedz. nie ważne, Wspaniała ilustracja muzyczna pod dyr. p. A Czudnowskiego 

O 
Tm 
W 

D z l f I d n i n a s t ę p n y c h ! Najweselsza komedia stwarzająca moc wesołych niespodzianek.,, 

„ A W A N T U R * ? M I Ł O S N E " 
W roli głównej: ulubieniec Szanownej Publiczności H a r r y L l e d t k a oraz piękna H i l d a R a u s c h . 

Następny •%4feitV4BjS* ^ R l B B ł i s t t t J f l n ' 4 Dramat, W rolach głównych: Lillian ilall-
KINO W OORODZIE! • program: rrł*Q*«I SWla ie Davis, John Stuart i Jamcson Thomas i 

SPÓŁDZIELNI 
S I E N K I E W I C Z A 4 0 

D̂ Î̂ Ŝ ^̂ û ^̂ rmĉ ê̂ NSSnĉ â̂ î owl: 
I m. 1 zł . 11 m, 80 tr.. Ul m. 60 gr. Członk, 60 gr. W niedzie
lę i święta Im. 1.50. Hm. z ł . l , Ul m. 75 gr. Cz.lonk. 80 gr. 
Na I seans wszystkie miejsca po 60 gr. Początek sean<ów. 
w dni powszednie o godz, 4.30 p. p, w soboty, niedziele 
| i święta o g. 4 pp. Ostatni seans o g. 10 w. 

Diii Wielka Premiera! 



Ns 170: 24 .V! 1 9 3 0 Str. 3 

Z b y t w i e l e c u d o t w ó r c ó w . 
Wszyscy wiedzą doskonale, że nie

ma na świecie zupełnie zdrowych ludzi 
i że każdy żyjący musi kiedyś umrzeć. 
Mimo to nie było wypadku by otocze
nie chorego, względnie nieboszczyka, 
nie zastanowiło się poważnie nad tem, 
jakie były powody tego nieszczęścia, 
przyczem bardzo jest zadowolone, gdy 
dochodzi do wniosku, że „gdyby nie ten 
a ten wypadek, chory byłby zdrów, a 
nieboszczyk—by żył". Trudno przecież 
wytłumaczyć sobie i innym, że niema 
jeszcze na świecie sposobów, któreby u-
chroniły ludzi od chorób i nieuniknionej 
śmierci. 

P rzeżywamy obecnie ciężki kryzys 
gospodarczy. Olbrzymia ilość przedsię
biorstw przemysłowych i handlowych 
została zlikwidowana. Setki tysięcy lu
dzi nie ma pracy i chleba. 1 oto, jak u-
padający ogląda się, badając miejsce, 
na którem się potknął, szukamy i my 
tych wyboin i kamieni na naszej drodze 
społeczno-politycznej. 

I rozumujemy przytem w sposób nie 
stychanie naiwny. Że oto ten kamyczek, 
pagórek, lub dołek jest „winowajcą" na
szego upadku. Prawdą jest, że „strzeżo
nego Pan Bóg strzeże", ale maksyma ta 
ma jednak dość ograniczone pole do
świadczalne. Istnieją bowiem przyczy
ny, których ani przewidzieć, ani zgóry 

usunąć żadna siła ludzka nie zdoła. 
Wystarczy przypomnieć sobie falę 

inflacyjną, która w latach powojennych 
zalała całą niemal Europę i Azję od Kam 
czatki, aż po Atlantyk. W każdym z 
tych krajów winę przypisywano komu 
innemu, a następnie zasługę ustabilizo
wania waluty również zapisywano na 
dobro rachunku poszczególnych mini
strów skarbu. U nas naprzykład tym 
„mężem opatrznościowym", który „u-
gruntował" walutę polską był nikt inny, 
jak p. Władysław Grabski. Naturalnie, 
że zasługi jego w tej mierze są bardzo 
względne, a w każdym razie zbyt wie
lu ma on kolegów, którzy ze znacznie 
mniejszemi ofiarami ze strony spoleczeń 
stwa przeprowadzili w swoich krajach 
stabilizację waluty i sanację skarbu. 

Nic było więc w tem ani żadnego cu
du, ani też wyjątkowego wyczynu. Ale 
my — zwłaszca my, polacy — bardzo 
chętnie i nieco lekkomyślnie przypisu
jemy poszczególnym jednostkom żarów 
no winy, jak i zasługi, ignorując zupeł
nie warunki objektywne, które często
kroć odgrywają rolę decydującą, gdy 
chodzi o zjawiska o charakterze dziejo
wym, albo żywiołowym. 

W jednem z pism, nprz., ukazał się 
artykuł, w którym zarzucano byłemu 
premjerowi Świtalskiemu, że latem roku 

ubiegłego wyjechał na urlop, przyczem 
z wywodów autora tego artykułu wyni
kało, że gdyby premjer świtalski zre
zygnował z urlopu, to — słuchajcie, słu
chajcie!—w Polsce nie byłoby kryzysu 
gospodarczego! 

Jesteśmy pewni, żc p. Świtalski, co-
kolwiekby o sobie myślał, daleki jest od 
wiary w swoją cudotwórczą moc i na-
pewno nie ma na sumieniu obecnej sytu
acji gospodarczej w Polsce. 

Tego rodzaju argumenty, niezależnie 
od tego, kto je wysuwa i w jakim celu 
niemi operuje, są w wysokim stopniu 
naiwne 1 bezwzględnie szkodliwe, zwła
szcza, gdy, jak to u nas się dzieje, sta
nowią jedyny sposób uświadamiania 
społeczeństwa. Nie ulega bowiem wąt
pliwości, żc gdyby znalazł się zespół lu
dzi, któryby istotnie potrafił w obecnej 
chwili skutecznie zwalczyć kryzys go
spodarczy, to w interesie tych czynni
ków, które są obecnie u steru, leżałoby 
tych ludzi jaknajprędzej przyciągnąć i 
udzielić im jaknajszerszych pełnomoc
nictw. 

Gdzież jednak są ci magicy? Niech 
przyjdą, niech obwieszczą, niech głoś
no oświadczą, że oni potrafią Polskę z 
dzisiejszego stanu wyciągnąć! 

Taka wyraźna i obowiązująca dekla
racja bezwzględnie zdobędzie dla nich 

poparcie całego narodu. 
Zarzutami jednak i krytyką, zwłasz

cza sztuczną i dla postronnych celów 
uprawianą, oraz świadomie niąuczcl-
wem argumentowaniem trwałego zaufa
nia nic zdobędą. 

Tuż obok nas, na Zachodzie, silne i 
bogate państwo, posiadające niewątpli
wie pierwszorzędnych fachowców w 
dziedzinie gospodarki społecznej znala
zło się w sytuacji o wiele gorszej, niż 
my. W Niemczech, jak wiadomo, sroży 
się niebywały kryzys gospodarczy, a 
ilość bezrobotnych wraz z rodzinami 
sięga potwornej liczby 8 do 10 milionów 
ludzi. 

Trochę dalej, w potężnej W-Brytanji 
liczba bezrobotnych rośnie z dnia na 
dzień, mimo iż u steru władzy są tam od 
roku przeszło towarzysze p. Niedział
kowskiego! 

Z tego wynika już dobitnie, że to, cze 
go nie potrafił dokazać Mac Donald, je
go młodszy i słabszy towarzysz polski 
napewuo nie dokona. Pocóż więc ta za
bawa w ciuciubabkę, poco ta naciągnię
ta frazeologja o walce z bezrobociem i 
rozmaitemi klęskami, kiedy cala Polska 
widzi i wie, czego spodziewać się może 
po towarzyszach Scheidemanna i Mac 
Donalda? 

spectator. 

Naczelnik Hołówko 
w o j e w o d a A ia łos foc f t im . 

Nasz warszawski korespondent (B) 
telefonuje: 

Dowiaduję sie., że w najbliższych 
dniach nastąpić ma zmiana na stanowis
ku wojewody białostockiego. Ustąpi mia 
nowicie wojewoda Kirst a na jego miei
sce mianowany będzie naczelnik wydzia 
łu wschodniego w ministerstwie spraw 
zagranicznych p. Tadeusz Hołówko, 

Zarówno p. Kirst jak i p. Hołówko 
przyjęci byli wczoraj na dłuższej konfe
rencji przez premjera Sławka. 

Fiasco pożyczki 
niemieckiej. 

Jfotandla n i e p o p a d a 
suosf t r i jpcf i . 

Amsterdam, 23 czerwca. 
Zapisy na niemiecką pożyczkę 5 i pół 

proc. 1930 roku zawiodły zupełnie w Ho 
landji. 

Z 29.343.080 dolarów, które przypa
dły na Holandję, ledwie 40 proc. zostało 
pokryte do dn'a dzisiejszego, mimo trzy 
krotnego przesuwania daty subskrypcji. 

Wykrycie ogromnego 
ładunku narkotyków 

Marsylia, 23 czerwca. 
Znaleziono tu 38 skrzyń, zawierają

cych ogromne ilości heroiny, kokainy 1 
morfiny, na sumę 750.000 franków. 

Skrzynie te ogólnej wagi 1100 klg. 
pochodzą z ładunku parowca włoskie
go, który przybył z Konstantynopola. 
Ani nadawca przesyłki, ani osoba, dla 
której była przeznaczona, nie zostali wy 
kryci. 

Zderzenie okrętów. 
Jfeden x pa*ora>cdtv « a t o n q l . 

Hamburg, 23 czerwca. 
Na parowiec niemiecki Casablanka 

w niedzielę rano podczas gęstej mgły 
u zachodniego wejścia do kanału La 
Manche najechał angielski parowiec 
„Henry Stanley" i uszkodził go poważ
nie tak że w krótkim czasie zatonął. 

Załoga składająca się z 25 osób wzię 
ta została na pokład okrętu angielskie
go, który również został uszkodzony. 

Napad na artystów polskich 
i dziwne stanowisko władz niemieckich w Oleśnie. 

łner$i£Mnu protest konsula polskiego. 
Katowice, 23 czerwca. 

Korespondent Agencji „Iskra" dowia 
duje się bezpośrednio z Bytomia, że dziś 

homme złożył nadprezydentowł prawili 
cji opolskiej dr .Lukaschkowi pisemny 
protest w związku z nowym napadem - t — — »y - — — « — — — — — i r » - - — w - . » ww »• - - i — •» — — « • w » i , r **» MU^MWIM 

przed południem konsul generalny Rze na polskich artystów dramatycznych, 
czypospolitej w Bytomiu p. Leon Mai- jaki miał miejsce w niedzielę dn. 22 b. m. 

Skazany na śmierć przez otrucie 
wyzdrowiał po zatyciu rfruciznu. 

Ryga, 23 czerwca. 
Sąd wojskowy w Tallinie skazał na 

karę śmierci niejakiego Sergjusza Wa-
silenko, oskarżonego o bandytyzm. 

Według ustawy estońskiej, skazań
cowi przysługuje prawo wyboru mię
dzy powieszeniem a zażyciem trucizny, 
która doręczona mu jest w wiezieniu w 
obecności prokuratora. 

Wasilenko wybrał truciznę. 
Sprawa niespodziewanie skompliko

wała się, gdyż Wasilenko po zażyciu tru 
cizny nie umarł, lecz po ciężkiej choro
bie, spowodowanej przez truciznę, wy
zdrowiał. 

Powtórne wykonanie wyroku śmier
ci nie jest, zdaniem władz, zgodne z du
chem ustawy, równocześnie niepodobna 
uznać kary za odcierpiana 1 wypuścić 
Wasilenkę na wolność. 

Powstałe wątpliwości rozstrzygnie 
sąd najwyższy republiki estońskiej. 

Propagandowy lot „Zeppelina" 
wzdłuł granicnj polslcief. 

Berlin, 23 czerwca. 
Podczas wczorajszego lądowania w 

Hamburgu sterowiec niemiecki spotka
ła przygoda. Po wyjściu 30 pasażerów i 
dowódcy tył sterowca nieoczekiwanie 
podniósł się do góry. W obawie katastro 
fy zastępca dowódcy dał rozkaz odlo
tu i pomimo długich usiłowań nie zdo

łano wylądować z powodu braku bala
stu. 

30 pasażerów, którzy zamierzali Ze-
pelinem odlecieć do Berlina, zmuszeni 
byli pozostać w domu. 

Jutro Zepelin odbędzie podróż pro
pagandową nad Górnvm, Śląskiem 
wzdłuż granicy polskiej. 

SOOhindusówranntfcIi 
w czasie walk uliczniicli w Bombalu 

Londyn, 23 czerwca. I Na zgromadzeniu kobiet hinduskich, 
Korespondent socjalistyczny „Daily: posiadających ordery angielskie i tytu-

Herpid" donosi z Bombaju, iż rozruchy, lv przyznane przez koronę, zapadło po 

— Król Alfons hiszpański odjechał samo
chodem do BouloEne, skąd uda sic w daiszn 
drogę do Londynu. 

które wydarzyły się w mieście w ubie 
głą sobotę, wywołały przygnębiające 
wrażenie wśród ludności. 

Rezultatem starć tłumu z policją by
ło około 500 hindusów poturbowanych 
lub rannych przez policję, z których 100 
przewieziono do szpitali. Wśród ran
nych znajduje się również 7 kobiet. 

stanowienie wysłania telegramu prote
stacyjnego do królowej angielskiej i u-
rządzenia demonstracji żałobnei. 

W hinduskich kołach handlowych roz 
ważany jest projekt zamknięcia przed
siębiorstw i sklepów hinduskich na prze 
ciąg jednego miesiąca. 

w Oleśnie. 
Protest zawiera dokładny opis prze

biegu napaści szowinistów niemieckich 
na zespół teatru polskiego w Katowi
cach, który przybył do Olesna celem da
nia przedstawienia sztuki „Wesela na 
Górnym Śląsku". W proteście swym 
konsul generalny p. Malhomme stwier
dza, że miejscowe władze niemieckie 
zostały natychmiast zawiadomione o 
groźnej postawie tłumu, gromadzącego 
się przed restauracją, w której podejmo
wani byli po przedstawieniu artyści pol
scy, a jednak władze te nie usiłowały na 
wet zapobiec awanturom, gdyż wysta
wiony przed restauracją posterunek z 
trzech policjantów nie był w stanie roz
pędzić tłumu. 

Kiedy awanturnicy poczęli demon
strować przeciwko udającym się na 
dworzec artystom polskim, policjanci 
bezradnie przyglądali się gorszącym sce 
nom. Konsul generalny p. Malhomme w 
piśmie swem do nadprezydenta dr. Lu-
kaschka podkreśla to dziwne stanowi
sko władz bezpieczeństwa w Oleśnie i 
protestuje przeciwko nieudzleleniu do
statecznej obrony napastowanym arty
stom polskim. 

Ludność polska m. Olesna jest do głę 
bi oburzona nowym ekscesem antypol
skim, żywo przypominającym głośny na 
pad niemieckich opryszków nacjonali
stycznych na artystów opery katowic
kiej w Opolu. 

— W Filadelfii aresztowano 15 bandytów 
mających na sumieniu liczne mordy l około 
250 napadów rabunkowych. 

Przywódca tej bandy iuż przedtem został 
aresztowany i skazany na -lO-letnlc więzienie-

— Według doniesień dzienników jeszcze Je
den z członków sowieckiej misji handlowej od
wołany przez władze do Moskwy, odmówił po 
wrotu do Rosił sowieckiej. 
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Dziś Nar. Sw Jana 
Ju t ro ; Prospera 

Wschód słońca 3,16 
Zachód słońca 20.— 
Wschód księżyca 1,51 
Zachód księżyca 18.33 
Długość dnia 19.47 
Przybyło dnia 9,53 

Pobór rocznika 1909. 
Kto ma się stawić jutro ? 

Jutro, w środę, w kolejnym dniu po
boru, stawić się mają: 

Na komisję poborową nr. 1, przy ulicy 
Zakątnej 82 — poborwi rocznika 1909, 
zamieszkali na terenie l l -go komisaria
tu poliq'i o nazwiskach na litery O. P. 
R.Z. 

Na komisję poborową nr. 2, przy ul. 
Ogrodowej 34 — poborowi rocznika 
1909, zamieszkali na terenie 14-go ko
misariatu policji, o nazwiskach na litery 
Ł.U.W.Z. 

Na komisję poborową nr. 3, przy ul. 
Al. Kościuszzki 21 — poborowi roczni
ków 1909, i starszych, zamieszkujący w 
Łodzi, lecz zapisani do list poborowych 
innego powiatu. r. 

Co się dzieje z „ 1 7 " ? 
W niedzielnym numerze „Republiki" 

zamieściliśmy, artykulik p. t. „Co się 
dzieje z siedemnastką?". W artykuliku 
tym wskazywaliśmy na niedogodności 
przesiadania z tramwajów idących z ul. 
Narutowicza, do tramwajów idących i 
przez ul. Zieloną. 

W artykuliku tym popełniony został 
błąd drukarski, który spaczył całkowi
cie jego sens i intencję. Mianowicie, cho 

jj^ilt). o. przesiadanie z „dwójki!', ,'dwu-
nastki" na „siedemnastkę" a nie na [ń-

,iić. numery tramwajów idących w in-
' f i r t ł r k i e n m k a c h r 

Dyżury apieK. 
Dziś dyżurują apteki: N Epsztajna (Piotrków 

ska 225). M- Bartoszewskiego (Piotrkowska 951, 
M- Rozenbluma (Cegielniana 12) Gorfcina 
(Wschodnia 54), J. Koprowskiego (Nowowiej
ską 15). 

Strejk robotników sezonowych 
trwał wczoraj dwie i pół godziny. 

Pochód został udaremniony przez policję. 
Na dzień wczorajszy związki zawodo 

we robotników sezonowych wyznaczy
ły olbrzymi pochód demonstracyjny ro
botników pod magistrat, celem zapro
testowania przeciwko usiłowaniu reduk 
cji dni pracy na robotach sezonowych. 
Pochód rozpocząć się miał na Polesiu 
Konstantynowskiem, na któreni zatrud
niona jest większość robotników sczono 
wych. 

Organy policyjne postanowiły jed
nak nie dopuścić do pochodu i w tym 
celu już wczesnym rankiem policja ob
stawiła wszystkie wyloty ulic oraz 
gmach magistratu. 

Do żadnych zajść jednak nic doszło, 
elbowiem robotnicy zachowywali się zu
pełnie spokojnie. 0 g. 9 rano przybyli 
na Polesie delegaci związków zawodo
wych z p. Modrzejewskim na czele. Na
tychmiast po ich przybycia 
roboty zostały prezrwane i robotnicy 

zgromadzili się na wielkim placu, gdzie 
odbył się krótki wite. 

Na wiecu tym, po omówieniu żądań ro
botniczych, dokonano wyboru 7 delega
tów, którzy udali się do magistratu. 
Wraz z delegacją zamierzali udać się ró
wnież robotnicy z narzędziami swej pra 
cy, jak szpadlami, kilofami, szuflami itd., 
jednak policja nie przepuściła ich, oznaj
miając, iż ma polecenie przepuścić jedy
nie delegację. Wobec powyższego robol 
nicy ogłosili 

włoski strejk: 
pozostali na swych odcinkach pracy, jed 
nakże żadnych robót nic podejmowali 
przez 2 i pół godziny do czasu powrotu 
delegacji. 

Tymczasem delegacja przybyła do 
gmachu przy pl. Wolności, gdzie zo
stała przyjęta przez prez. Ziemięckie-
kiego i wiceprezydenta Rapalskiego. 

Międzynarodowych kasiarzy 
przewieziono w kajdanach do Warszawy. 

D z i ś p o r a z o s t a t n i ! 
I. 

Triumfalne dzieło słynnego reżysera 
Aleksandra Korda 

Szatańska Miłość" 
Dramatyczne przeżycia pięknej kobiety, która. 

prześladowało piętno przeszłości, zmazanej 
przez wilka miłość. W roli głównej znakomita 

piękność węgierska, uwodziciclka ekranu 
M a r j a K o r d a 

Film ten pozwala Marji Korda wykazać cały 
swój wdzięk w przepięknych toaletach, stylizo
wanych specjalnie dla niej przez znanego mala
rza REXA. Świetnie skonstruowany scenariusz 
wiąże znakomicie motyw namiętności, jaką 
otaczają piękną kobietę dwaj mężczyźni: mąż 
i dawny kochanek. W powodzi intryg, które 
zrzucają ją z piedestału szanownej kobiety na 

bruk. Marja Korda porywa i zachwyca. 
Wielki podwójny program, zawierający 2 arcy

dzieła iilmowe 

Niezrównana pełna czaru i temperamentu ulu
bienica publiczności 

C o l l e e n M o o r e 
w przepięknym romantycznym filmie miłosnym 

„Twoje czarne oczy" 
Wspaniała ilustracja muzyczna orkiestry symło. 

n icznej pod dyrekcją Leona Kantora. 
Ceny miejsc najniższe od 1 zł. do 2 zł., na 
pierwszy seans wszystkie miejsce po 1 zł. w 
niedzielę i soboty od 12—3-ej po pol. po 50 gr 

i 1 zł. 
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T R U S K A W I E C I 
Hotel-Pensjonat „PALĄCE" 

N a j w i ę k s z y , n o w o c z e s n y k o m f o r t 
Kuchnia doborowa, jarska i dietetyczna 

C e n y u m i a r k o w a n e . 

Jeden z fragmentów pościgu władz 
policyjnych na terenie całego kraju za 
kasiarzami, iktórzy przed kilku dniami 
dokonali włamania do skarbca Banku 
Handlowego w Łodzi, obejmuje, jak wia 
domo, ujęcie przez policję pod Grodź-
cem, w powiecie konińskim czterech nie 
bezpiecznych kasiarzy, a mianowicie: 
międzynarodowego, poszukiwanego 
przez policję wielu krajów kasiarza Mar 
jana Andrzejczaka, niejednokrotnie ka
ranego za różnego rodzaju włamania i 
inne przestępstwa kasiarza Leona Nie
wiadomskiego, jak TÓwnież niemniej 
niebezpiecznych kasiarzy Trawczyńskie 
go i Iwanowowa. 

W czasie kilkudniowego badania a-
resztowanych kasiarzy w urzędzie śled
czym, przyznali się oni do popełnienia 
całego szeregu włamań i kradzieży, za 
dokonanie których są oni poszukiwani 
przez prawie wszystkie urzędy śledcze 
w kraju oraz przez policję zagraniczną. 

W dniu wczorajszym badanie kasia
rzy zostało ukończone i wczoraj wieczo
rem, pociągiem odchodzącym z dworca 
Łódź-Fabryczna o godz. 7 min. 05 zo

stali oni pod silną eskortą policyjną, za 
kuci w kajdany, przewiezieni do głów
nej komendy policji w Warszawie. 

Kasiarze, po zbadaniu ich piz :z u-
rząd śledczy warszawski w sprawie do
konanych włamań i rabunków na terenie 
województwa warszawskiego, będą ko
lejno przesyłani do poszczególnych urzę 
dów śledczych, gdyż niema prawie wo
jewództwa, w któremby kasiar:'.*: nie po 
pełnili jakiegoś przestępstwa. 

Pościg za faktycznymi włamywacza
mi do skarbca Banku Handlowego w 
Łodzi prowadzony jest w dalszym ciągu 
z niesłabnącą nergją i dociera do najod 
leglejszych zakątków całego kraju. Kai 
dego dnia we wszystkich miejscowoś
ciach dokonywane są obławy wśród mę 
tów przestępczych. Ze wszysil.ich stron 
kraju nadchodzą do iódzkic-jo urzędu 
śledczego meldunki, które pozwalają 
kierownictwu pościgu orjentov\ać się w 
rezultatach akcji. 

Szczegóły dotychczasowych rezulta
tów pościgu trzymane są przez władze 
śledcze z łatwo zrozumiałych względów 
wlajemnicy. (B). 

Konferencja trwała przeszło dwie i pół 
godziny. 

W pierwszym rzędzie zabrał głos 
przewodniczący delegacji, p. Modrzeje
wski, który zobrazował fatalną sytuację 
w jakiej mogą się znaleźć robotnicy se
zonowi po redukcji dni pracy. Wskazał 
on, że w roku ubiegłym, gdy robotnicy 
pracowali przez trzy dni w tygodniu, za
dłużyli się oni w tak znacznym stopniu, 
że do dnia dzisiejszego nie zdołali jesz
cze spłacić swych zobowiązań. Magi
strat powinien wziąć pod uwagę, że ro
botnicy sezonowi pracują zasadniczo 
tylko 5 miesięcy do roku, co jest równo 
znaczne z tern, jak^dyby pracowali tyl
ko przez 3 dni w tygodniu. Wobec po
wyższego uchwała magistratu, zdaniem 
delegacji, powinna być bezwzględnie co 
fnięta i na wszystkich robotach sezono
wych wprowadzony napowrót 6-dniowy 
tydzień pracy. 

Wodpowiedzi prez. Ziemięćki zako
munikował, ze cofnięcie uchwały jest nie 
mośliwością, gdyż miasto nie ma pienię
dzy i nie mogłoby zatrudnić wszystkich 
robotników przez pełny tydzień. 

P. Modrzejewski wskazał jednakże, 
wyjście z tej sytuacji. Oświadczył on, 
że magistrat, gdyby miał dobre chęci 
mógłby' zatrudnić wszystkich robotni
ków przez 6 dni. Mianowicie, miasto po 
siada na składzie węgla na sumę 340.000 
zł. Ponieważ robotnicy i tak rok rocz
nie zmuszeni są kupować sobie węgiel 
ze składów miejskich, kwestję 6-tego 
dnia pracy możnaby rozwiązać w ten 
sposób, że za 5 dni magistrat płaciłby 
gotówką a 

za szósty dzień pracy —węglem.. 
Na tę propozyq'ę prez. Ziemięćki od 

powiedział, że w ciągu najbliższych dni 
magistrat przekalkuluje tę sprawę i u-
dtzieli odpowiedzi związkom zawodo

wym/któirych narazie prosi jednak, b.y 
roboty nie zostały nigdzie przerwane,, a 
itf;.jŁ.tego,względu, że najprawdopodojfe-
niej życzenia robotników, zostaną s p e t 
nione. Po skończonej konferencji dele
gaci powrócili na Polesie Konstantynów 
skie, gdzie złożyli zgromadzonym robot 
nikom sprawozdanie, poczem roboty zo 
stały napowrót podjęte. 

Przed przystąpieniem do prac robot
nicy uchwalili jeszcze rezolucję, że w 
dalszym ciągu walczyć będą wszelkiemi 
siłami o utrzymanie pracy przez cale 6 
dni w tygodniu. fk). 
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KAPITAN LASH 

Najbliższy przebój Luny. 

Dwa przeboje w jednym programie. 

Najbliższy przebój Luny. 

Słodycz grzechu 
historia zdrady małżeńskiej, pełna 

humoru i pogodnej ironji. 

Dnia 
śmiercią 

19 b. m. zmarła tragiczną 

Danuta Kopczewska 
s t u d . P o l i t e c h n i k i 

przeżywszy lat 24. 
Pogrzeb odbędzie się we środę, 

dn, 25. b.m. na cmentarzu powązkow
skim w Warszawie o godz. 9-ej rano, 
o czem zawiadamia pozostała 

R o d z i n a . 

Z MIEJSKIEJ UAl.LR.II SZTUKL 
Aleksander Rafałowskl, którego wys tawa 

obudziła żywe zainteresowanie wśród sfer kul
turalno - ar tystycznych wystawiał już nie
mal w całej Europie Jak i Ameryce i stale 
bierze udział w wys tawach reprezentacyjnych 
sztuki polskiej zagranica. 

War to przytoczyć głosy krytyki krajowe] 1 
zagranicznej o dziełach Raifałowsklego. Pam 
Dermee znakomity krytyk francuski I redaktor 
„L'Esprit Nouveau" pisze „Wierzajcie mi Ra
fałowski zaludni drugą połowę XX w swenu 
dziełami, które świetnie zadokomentuja ży
wotność naszej młodej rewolucji'" (r. Iv27). . 

Tenże sam autor w korespondencji z r 19>S 
do XX wieku pisze „Jednym z najzdolniejszych 
wys tawców nowego malarstwa w Salonie des 
Tuilries jest Rafałowski 

Pierre ..Flounet w Monde 1 ' . Rzadko Sipo-
tykana siła j talent Rafałowskiego stawia go w 
pierwszym rzędzie malarstwa współczesnego. 

..New Jork Times' ' z międzynarodowej sztuki 
w New Jorku r. 1926. „Śmiałe ujecie świadczy 
o wybitnym talencie Al. Rafałowskiego'". 

W. Husarski: ..Tygodnik Ilustrowany'" 4 r. 
1930. Al. Rafałowski należy do najzdolniejszych 
przedstawicieli najnowszego malarstwa. 

„EXPRESS WIECZORNY u 
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Wielha afera poborowa w Łodzi. 
Na ławie oskarżonych zasiedli wybitni obywatele miasta oraz ich synowie. 

Niezwykły ten proces potrwa prawdopodobnie kilka dni. 
W dniu wczorajszym o godz. 9-ej ra

no w sali nr. 1 w Łodzi rozpoczął się pro 
ces macherów i zwalnianych poboro
wych — który miał swój prolog w posta 
ci całego szeregu procesów wojskowych 
a który wzbudził w mieście olbrzymie 
zainteresowanie. 

Ławę obrońców zajęli: adw. Biłyk, 
adw. Landau, adw. Krukowski, adw. Ja 
sienski, adw. Kon, adw. Więckowski, 
adw. Lilker, adw. Konczyński oraz adw. 
Sterling i Szuriej z Warszawy. 

Ławę oskarżonych zajęli: Zajnwel 
Lenga lat 62 macher poborowy (obroń
ca, adw. Konczyński), Hudesa Bęczkow-
ska lat 53, macherka poborowa (obroń
ca adw. Lilker) Maksymiljan i Samuel 
Serejscy poborowy i ojciec (obrońcy 
adw. Sterling i Warszawy i adw. Lan
dau (Eugenjusz Juljusz Elssner lat 23 
i Juljusz Elsner lat 62 poborowy i oj
ciec (obrońca adw. Biłyk), Emanuel Mil 
sstein lat 61 i Szama Milsztein lat 48, 
macherzy (obrońca adw. Więckowski i 
adw. Kon), Oskar Daube i Adolf Hen
ryk Daube ojciec i poborowy (obrońcy 
adw. Jasieński i adw. Kon), Teodor Stei 

f |ert lat 28 poborowy (obrońca adw. Szur 
ej z Warszawy), Marja Konczakowska 

lał 25 (narzeczona mjr. Wołoszynow-
skiego (obrońca adw. Krukowski). 

Przewodniczy rozprawie sędzia Ar
nold w asystencji sędziów Wileckiego i 
Łozińskiego oraz sędziego Maiba. Oskar 
ża prokurator Kozłowski. . 

Do rozprawy zawezwano ogromną 
ioii świadków, między innemi mjr. Wo-
łoszynowskiego i kaprala Dydaka, któ
rych sprowadzono z więzienia pod es
kortą. 

Początek sprawy datuje się od dnia, 
kiedy samodzielny referat informacyjny 
otrzymał wiadomości, iż cały szereg 
poborowych zostaje zwolniony z wojska 
prze« macherów. Po dłuższej obserwa
cji ustalono że niejaka Hudesa Bęczkow-
ska znana przedwojenna macherka jest 
w stałym kontakcie z mjr. Wołoszynow-
8kim lekarzem wojskowym oraz z ca
łym szeregiem innych wojskowych leka
rzy. 

W drodze dalszych obserwacji usta
lono, że oprócz Bęczkowskiej pośredni
czą przy zwalnianiu Zajnwel Lenga, E-
manuel i Szama Milsteinowie itd., któ
rzy przy pomocy wysokich datków pie
niężnych nakłaniają lekarzy wojsko
wych do dawania poborowym zwalniają 
cych kategorji. 

Na podstawie tego dochodzenia a-
resztowano wyżej wspomnianych i cały 
szereg lekarzy wojskowych, których pro 
cesy odbyły się w sądzie wojskowym. 

Na rozprawie wczorajszej oskarżeni 
zachowywali się spokojnie. 

Wśród świadków widać kilku ofice
rów, których zeznania będą bardzo waż 
ne dla sprawy. 

Po otwarciu posiedzenia przewodni
czący część świadków zatrzymał w gma 
chu sądowym, część zaś zwolnił do ju
tra do godz. 9-ej rano, świadka zaś Mo-
azka Brokmana, który do sądu się nie 
stawił nakazał sprowadzić pod przymu
sem. 

Po zbadaniu personalji oskarżonych 
przewodniczący przystąpił do odczyty
wania aktu oskarżenia, zawierającego 5 2 
strony druku pisma maszynowego. 

Odczytywanie aktu oskarżenia trwa 
ło póltory godzniy, poczem sąd przystą
pił do badania oskarżonych. 

Oskarżony Adolf Daube. 
Przew.: Czy przyznaje się oskarżony 

do winy, że w okresie czasu od stycz
nia 1924 roku do grudnia 1927 wspólnie 
z innemi dopuścił się zabiegów oszukań 
czych w celu zwolnienia się od służby 
wojskowej? 

Oskarż.: Nie, nie przyznaje sie/ 
Przew.: Czy przyznaje sie) do posia

dania sfałszowanej książeczki wojsko
wej, którą przedstawił w starostwie 
grodzkiem dla otrzymania paszportu za 
granicznego? 

Oskarż.: Nie, nie przyznaje się. Stud 
jowałem zagranicą, zachorowałem i pow 
róciłem w roku 1934 do Łodzi, zgłosiłem 
się do PKU., aby stawić się na komisję 
poborową. W tym samym czasie zgłosił 
się do mego ojca jakiś osobnik i powie
dział, że wie, iż jestem chory i on może 
jedynie przeprowadzić formalności przy 
przeglądzie wojskowym, gdyż jest z tym 
dobrze obeznany. Ów osobnik oświad
czył, że w Łodzi jest bardzo trudno sta
wać teraz na komisję i może on mi to za 
łatwić w ten sposób, że będą mógł sta
wić się na komisji w innym mieście. Po 
pewnym czasie ów osobnik znów . przy
był i oznajmił, że najbliższa komisja po
borowa odbędzie się w Skierniewicach. 
Osobnikiem tym był Lenga. Zgadzając 
się na propozyq'ę swego pośrednika na 
pisałem p_odanie do PKU. w Łodzi o 
przeniesienie mej ewidencji do Skiernie 
wic. Po pewnym czasie otrzymałem wez 
wanie ze Skierniewic do stawienia się na 
komisję poborową. Pewnego dnia wyje
chałem do Skierniewic w tym celu i na 
dworcu mnie oczekiwał Lenga. 

Poszliśmy razem z nim do PKU., 
gdzie przed gmachem tegoż oczekiwał 
jakiś mężczyzna wojskowy, który wpro
wadził mnie do gmachu PKU. i wręczył 
mi książeczkę wojskową. Książeczkę tę 
przyjąłem w przekonaniu, że jest ona 
autentyczna, poczem powróciłem do Ło 
dzi. Po powrocie do Łodzi stan mego 
zdrowia znacznie się pogorszył i rozpo-
częłem starania o uzyskanie zezwolenia 
na wyjazd zagranicę, celem przeprowa
dzenia kuraq'i. Po wyjeździe zagranicę 
wkrótce zostałem wezwany telegraficz
nie przez ojca do powrotu. Gdy przyby
łem do Łodzi ojciec oznajmił mi, że 
książeczka wojskowa jest fałszywa i na
tychmiast książeczkę tę zniszczył. 

Przew,: Czy oskarżony nie zeznnwaf 
w policji, że w mieszkaniu Lengi badał 
go jakiś lekarz? 

Oskarż.: Tak, zeznawałem pod przy
musem. Wobec sprzeczności zeznań prze 
wodniczący odczytuje zeznania oskarżo 
nego złożone w śledtwie. 

Prokur.; Czy oskarżony przypomina 
sobie w jakiej porze był w PKU. w 
Skierniewicach? 

Oskar.; W godzinach popołudnio
wych. 

Przewodniczący przypomina oskarżo 
nemu, że w śledztwie zeznawał, iż był w 
PKU. o godz. 9-ej wieczór. 

Prokur,: Czy oskarżony nie wic, że 
o godz. 9-ej wieczorem biura PKU. są 
nieczynne. 

Oskar.: Nie, nie wiem. 
Prokur.; Czy był badany przez leka 

rza mjr. Wołoszynowskiego? 
Oskarż: Nie. 
Prokur.: Dlaczego inaczej zeznawał 

w toku śledztwa? 
Oskar.: Tak mi kazali w żąndarmerji. 
Prokur.; Czy oskarżony był w miesz

kaniu u Lengi? 
Oskarż.; Tak, byłem. 
Prokur.: Czy oskarżony dawał jakieś 

pieniądze Lendze? 

Oskarż.: Nie. 
Prokur.: Czy będąc w więzieniu os

karżony porozumiewał się z Lengą? 
Oskarż.: Nie, nie miałem możności. 
Prze«w.: Kiedy oskarżony pierwszy 

raz na komisji poborowej otrzymał ka-
•tegorję „A". 

Oskar.: Nie pamiętam. Nie byłem ba 
dany przez lekarza na pierwszej komi
sji, gdyż chodziło mi w tym czasie tylko 
o przedstawienie dowodu wojskowego 
w celu uzyskania paszportu na wyjazd 
zagranicę. 

Przew.: Czy w Skierniewicach os
karżony dostał książeczkę bez badania 
lekarskiego. 

Oskarż.; Tak, załączyłem tylko świa 
dectwo lekarskie. 
Adw. Konczyński: Czy Lenga, który u-
łatwiał mu otrzymanie książeczki woj

skowej jest ten sam, który siedzi na ła
wie oskarżonych?: 

Oskarż,: Nie. 

Oskarżony Oskar Daube. 
Przew.; Czy oskarżony przyznaje się 

do winy, że za pomocą zabiegów oszu
kańczych wspólnie z innemi chciał uwol 
nić swego syna Adolfa Henryka od służ
by wojskowej? 

Oskarż. : Nie. Syn mój bvł bardzo 
chory i chciałem, żeby w jaknajszyb-
szym czasie stanął przed komisią pobo
rową, aby mógł uzyskać paszport na 
wyjazd zagranicę w celu przeprowa
dzenia kuracji. W tym czasie ziawił się 
jakiś osobnik, podając się za Lengę i po
wiedział mi, że wie, iż syn mój jest cho
ry i chce wyjechać na kurację zagrani
cę. Następnie ów osobnik powiedział mi, 
że w Łodzi tak prędko komisii nie bę
dzie i że on się dowie gdzie odbędzie się 
najbliższa komisja poborowa. Propozy
cję Lengi przyjąłem. 

Po pewnym czasie ów osobnik Len
ga przybył do mnie i powiedział, że naj
bliższa komisja poborowa będzie w Skier 
niewicach. Po kilku dniach svn mój o-
trzymał wezwanie z P . K. U.—Skiernie
wice i stawił się na komisję poborową, 
gdzie otrzymał książeczkę wojskową z 
kat. „B". Następnie syn, uzyskawszy 
paszport zagraniczny, wyjechał do Nie
miec. Po pewnym czasie przyszedł do 
mnie Lenga i powiedział mi. że musi 
wyznać całą prawdę, gdyż otrzymał o-
demnie pieniądze i nie może przedemną 
ukryć tej przykrej rzeczy. Powiedział 
mi mianowicie że książeczka, która jest 
w posiadaniu mego syna została sfał
szowana przez samego Lenge. Po otrzy 
maniu tej wiadomości wezwałem natych 
miast telegraficznie syna mego do po
wrotu. Gdy syn przybył do Łodzi, ksią
żeczkę wojskową tego samego dnia jesz 
cze zniszczyłem. 

Przew. : Ile oskarżony dał za to Len
dze? 

Osk.: Dokładnie sobie już nie przy
pominam, ale pamiętam, że Lenga zażą-

Wybory w Zduńskiej Woli 
przyniosły klęskę „cekawistom". 

Onegdajsze wybory do rady miej
skiej w Zduńskiej Woli przyniosły klęs
kę PlPS. (CKW.), natomiast uwidocznił 
się kolosalny wzrost wpływów ugrupo
wań prorządowych. 

Do rady miejskiej wybrano 24 rad
nych. Wyniki wyborów przedstawiają 
się następująco; 

• Niemiecka Socjalistyczna Partja Pra 
cy — 0 mandatów (dawniej 1 mandat). 

PPS. (CKW.) — 0 mandatów (daw
niej 4 mandaty). 

,,Bund" — 1 mandat (dawniej 1 man 
dat). 

Stowarzyszenie właścicieli nierucho
mości — 1 mandat (dawniej 0 manda
tów). 

Zjednoczona list?, robotników pol

skich i polska partja socjalistyczna lewi 
cy — 3 mandaty (dawniej 0 mandatów). 

Polski blok gospodarczy —2 manda 
ty (dawniej 4 mandaty). 

Niemieccy mieszkańcy — 1 mandat 
(dawniej 0 mandatów). 

Związek rzemieślników żydów — 1 
mandat (dawniej 0 mandatów). 

,,Poale Sjon'' — nie. uzyskał obecnie, 
jak i poprzednio, żadnego mandatu. 

Żydzi religijni — bezpartyjni — 1 
mandat (dawniej 0 mandatów). 

Zjednoczony żydowski blok narodo
wy — 2 mandaty (dawniej 5 mandatów). 

Ortodoksi — 4 mandaty (dawniej 5 
mandatów). 

Ch-D — 1 mandat (dawniej 0 manda 
tów). 

dał odemnie za każdy dzień stracony 
przy załatwieniu tej sprawy po 100 zł. 
A trwało to około 20 dni. Potem przy
szedł do mnie jeszcze raz Lenga i powie 
dział, że jeżeli mu dobrze zapłacę, to o 
tej sprawie zamilczy, lecz wyrzuciłem 
go za drzwi. 

Przew.: Dlaczego syn stawał do 
przeglądu wojskowego w Skierniewi
cach a nie w Łodzi? 

Oskarż.: Dlatego, że chodziło o naj
szybszy wyjazd zagranicę, przyczem w 
Łodzi w P. K. U. powiedzieli mi. że syn 
może się stawić i w innym mieście. 

Adw. Konczyński: Czy Lenga, który 
przychodził do pana, jest ten sam co sie
dzi na ławie oskarżonych? 

Oskarż.: Nie. 

Oskarż. Teodor Sfelgerf. 
Przew. : Czy oskarżony przyznaje 

się do winy, że za pomocą zabiegów o-
szukańczych wspólnie z innymi chciał 
uwolnić się od wojska? 

Oskarż.: Nie. Byłem zagranicą na 
studjach. Powróciłem do Łodzi i sta
wiłem się przed komisją poborową, 
gdzie otrzymałem kat. „A", poczem wy
jechałem znów zagranice na studja. U-
ważając, że kategorja ta jest niesłusz
na, gdyż przechodziłem operacje ślepej 
kiszki i inne choroby przyjechałem do 
Łodzi i żądałem powtórnego zbadania 
mnie przez komisję wojskowo-lekarską, 
lecz do badania nie dopuszczono mnie. 
Wówczas złożyłem podanie o stawienie 
mnie przed komisję poborowa P. K. U.— 
Skierniewice, lecz tam również nie do
puszczono mnie do badania. Wobec tego 
znów poczyniłem starania w Łodzi i na 
komisji poborowej otrzymałem kat. „D". 

Prokur.: Poco oskarżony wyjeżdżał 
do Łowicza? 

Oskarż.: Myślałem, że tam jest 
P . K. U. 

Przew. : Czy oskarżony zna Bęcz-
kowską? 

Oskarż.: Nie. 
Przew.: Jacy lekarze badali oskar

żonego w Łodzi? 
Oskarż.: Nie wiem. 
Przew. : Czy oskarż, zna Milsztajna? 
Oskarż.: Nie znam. 
Adw. Szuriej: Niech oskarżony wy

jaśni sądowi w jakim celu wyjeżdżał do 
Łowicza. 

Oskarż.: Dla zmiany powietrza. 

Oskarżony Lenga. 
Przew. : Czy oskarżony przyznaje 

się do winy, że wspólnie z innymi użył 
zabiegów oszukańczych dla zwolnienia 
od służby wojskowej Adolfa Henryka 
Daubego i Teodora Steigerta? 

Oskarż.: Nie, nie przyznaje się. Nic 
nie jestem w tej sprawie winien i nie 
wiem dlaczego tu siedzę. Nikogo w<* 
góle z tych panów nie znam. 

Przew.: Czy otrzymał oskarżony ja
kieś pieniądze? 

Oskarż.: Żadnych pieniędzy nie o-
trzymywałem. 

Przew. : Czy oskarżony zna Bęcz-
kowską? 

Oskarż.: Nie znam. 
Prokur.: Czy zna Moszka Brokrna-j 

na? 
Oskarż.: Poznałem go w cukierni, 

dopiero po wyjściu z wiezienia, gdj 
wypuszczono mnie za kaucja w tej spra-j 
wie. Przedtem go nie znałem. 

Oskarż. Eugeniusz Elsni 
Przew.: Czy oskarżony przyznał 

się do winy, że wspólnie z innymi za 
mocą zabiegów oszukańczych chciał | 
wolnie się od służby wojskowei? 

Oskarż.: Nie. W roku 1927 przj 
chałem z zagranicy. Pewnego dnia 
kałem na ulicy Emanuela Milsztajnd 

(Dalszy ciąg na str. t -ej 
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'MUZYKA /ZTUKA* 

TEATR POPULARNY-
iDziś wtorek i dni następne pełna werwy, 

humoru i szampańskiej beztroski stale napełnia
jąca widownie rewja w 14-tu obrazach p. t. 
,My możemy też'' w brawurowem wykonaniu 

całego zespołu. Ceny miejsc od 50 gr. do 2 zł. 

MIEJSKI TEATR LETNI. 
Codziennie o godz 9 wieczorem po cenach 

zniżonych sztuka Oordina . Żydowski krOt 
Lear", w retyserji i inscenizacji A. Marka. 

ŁÓDZKA SZOPKA REWJOWA. 
Kto chce beztrosko i mile spędzić wieczoi 

powinien bezwzlodnie zobaczyć Szopkę w 
Oramd.Ogródku 

Do szeregu groteskowych figur popularnych 
łodzian przybyła jeszcze do Szopki figura słyn
nego poety, Juliana Tuwima. 

Początek tego wesołego widowiska o godz. 
9.30 w. 

z a b a w a w he lenowie-
Tego jeszcze Lódż nic widziała. Dnia 26.go 

czerwca b. r. zarząd żydowskiego związku In
walidów w Lodzi urządza zabawę kwlatowo-
ogrodowa na rzecz kolonji letnich dla dziatwy 
sierocej po inwalidach wojennych w parku ba
ronowej Hcinzel .Juljanów' 

Program artystyczny wypełnia Teodora Mo-
rozowa — słynna śpiewaczka Petersburga ulu
bieniec łódzkiej publiczności — Michał Znic». 
artysta teatrów miejskich w Łodzi — Jan Mro. 
zlńskl. Henryk Maliński, recytator dramatycz
ny, chór moskiewski pod dyrekcją słynnego ka
pelmistrza, Szarko i w. in Pozatem ognie chiń
skie dotychczas nie widziane w Łodzi, fenome
nalny śmiertelny skok z wysokości 5-clu pię
ter w ogień i w wodę, bogate loterie fantowe, 
konkurs piękności w nagrodzie puhar złoty, 
fódkl karuzele, huśtawki, salą tańca. Zaznaczyć 
nam należy, iż zabawa ta wzbudza ogromny 
zainteresowanie w naiszeszych warstwach spo
łeczeństwa łódzkiego. 

C A S I M O 
Dziś i dni następnych! 

A r c y d z i e ł o d ź w i ę k o w e p . t . 

'„Szalona Dziewczyna 
oryg. 
tytuł (ONA IDZIE NA W03NB) 

E p o k o w y d r a m a t a w i e l k i e j w o j n y 

n^^Sir^Su ESeanor Boardman I Alma Rubens. 
Niewidziane w żadnym filmie sceny ataku tanków wśród morza płomieni i wieU innych 

atrakcji dźwiękowych. 
NAD PROGRAM: Dodatek krajowy i dźwiękowe aktualności Metro- Goldwyn- Mayer 

UWAGA Wyłącznie tylko u nasil! Poświęcani* Gmachu Sądu Okręgowego w Łodzi. 

Pcczątek seansów o godz. 4,30. 6, 8 i 10. — Widownia nowocześnie wentylowana 
P o n a d t o ! 

1) Przemówienie Mussoliniego do tłumów, ostatnio w Rzymie. 
2) Zamach na ks. Humberta podczas wizyty w Brukseli. 

Wtorek, dnia 24 czerwca 1930 roku. 
1138—12,05 Sygnał czasu z Warszawy i hej

nał z Wieży Mariackiej w Krakowi*. 12.10 — 
13.00 Radjowy poranek szkolny: 1) P. W- Tatar 
kiewicz pożegna dzieci na okres wakacji. 2) p. 
M. Ładósz opowie ..Dożynki w szkole''. 3) Chór 
szkory powszechnej Nr 3 pod kierownictwem P-
J. Kowalskiej odśpiewa szereg piosenek (trans, 
z Warsz.) 13.00—15.45 Przerwa. 15.45—15.50 od 
czytanie programu dziennego 1 repertuar tea
trów i kin 15.50—16.15 Obrzędy świętojańskie 
(sobótki) wygłosi dr Kazimierz- Zawlstowlcz 
(tr. z Warsz.) 16.15—17.10 Koncert z płyt gramu 
tonowych — gfamofon I płyty z firmy A. Kllm-
bell. Łódź ul Piotrkowska 160. 1) P. Czajkow
ski: v Symfonia. 2) P- Czajkowski: Andante cau 
tabile z kwartetu op. 11 17.35—18.00 Odczyt 
turystyczno-krajoznawczy (tr. z Warsz.) 18.00--
18.50 Koncert popularny (tr. z Warsz,) wyko
nawcy: Orkiestra Polskiego Radja pod dyr Jó
zefa Oztmlńsklego, Aleksandra Pelfrelch (śpiew) śPte 
i prof. Ludwik Ursteln (akomp.) 1) Witold Mali
szewski: Suita „Syrena" a) Matelot. b) Krako. 
wia c) walc, d) taniec Biruty. e) Mazurek — o-
degra orkiestra 2) a) Kratzer: Piosnka o plosen 
ce. b) Bialklewiczówna: Preludium c) Bali: Ko
chaj d) Kerlins: O zmroku, odśpiewa p A. Het-
ferelcp. 3) a) Wolf: Serenada włoska, b) Sfnding 
Walc, c) Kreisler Stary refren I marsz starowte. 
deński — odegfa orkiestra, 18.50—19.15 Rozmai
tości, kom. Izby Przem Jiandl. w Łodzi i odczy
tanie programu na dzień następny. 19.15—19.35 
Płyty gramofonowe 19.35—19^0 Prasowy dzlen 
nlk radjowy. ( trans, z Warszaw. 19.50 Trans
misja z Teatru Wielkiego w Warszawie. Opera 
w 4-ch aktach „Ijola*' Piotra Rytla. Po operze 
komunikaty: metereologlczny policyjny, sporto. 
wy i Inne. oraz retransmisje ze stacji zagranic*, 
nych. 

Środa, dn. 25 czerwca 1930 r-
11.58—12.05 Sygnał czasu z Warszawy I hej

nał z wieży Mariackiej w.Krakowie. 12.05—13.15 
Muzyka z płyt gramofonowych. Gramofon i pły
ty z firmy A. Klingbeil Łódź. ul. Piotrkowska 
Nr. 160. 1) R. Wagner: Uwertura do op. „Tann-
hauser''. 2) Rachmanlnoff: 2 preludja r- g-dur t 
g-moll. 3) Bizet: Arja z opery ..Poławiacze pe
reł1' 4) Oounod: Arja z op. Faust', 5) Schubert: 
Pożegnanie, 6) Hones . Gejsza*' Muzyka tanecz 
ha. 13.15—15-30 Przerwa 15.30—15.35 OdwyU-
nic programu dziennego i repertuar teatrów t 
kin 15.35—16.00 „W 15-tą rocznicę walk l-sze\ 
Brygady Legionów 1' wygł . mjr. Wacław Lipiń
ski (tr z Warsz.) 16.00—24 00 ..Dzień morza' 
szereg transmisji z Gdyni. W międzyczasie wy
głoszone zostaną rozmaitości l komunikaty. 

NOWI MATURZYŚCI. 
Dyrekcja gimnazjum im. Bolesława 

Prusa przy ul. Narutowicza L. 58 podaje 
do wiadomości, że po przeprowadzet-iu 
egzaminów następujący abiturjenci o-
trzymali świadectwa dojrzałości: 

A) typu humanistycznego: 1. Andrze 
jewski Jan, 2. Bołotny Samuel, 3. Budzy 
ner Rachmil, 4. Cygler Izrael, 5. Derri-
czuk Włodzimierz, 6. Fajn Dow, 7. Ga
łązki Henryk; -8. Grocholski Aleksander 
9. Kaźmierozak Józef, 10. Kon Dawid, 
11. Kweitman Chaim, 12. Lipenholc Jó
zef, 13. Lipski Leon, 14. Lenartowicz 
Stefan, 15. Majewski Tadeusz, 16. Migu 
ła Wacław, 17. Nejman Henryk, 18. Poz 
nański Juljan, 19. Pogoda Mieczysław, 
20. Pokora Henryk, 21. Szejnfeld Manuił 
22. Szpiro Manasze, 23. Terpiński Hen
ryk, 24. Wannaget Leon, 25. Wenigert-
ner Maks, 26. Zucker Stefan. 

B) typu matematyczno - przyrodni
czego; 1. Augustyniak Eugenjusz, 2, Bła 
szczyk Joachim, 3. Brykalski Mieczys
ław, 4. Cukier Hersz, 5. Fiszer Władys
ław, 6. Henrykowski Mordka, 7. Kady-
szewicz Jakób, 8. Krawczyk Mieczysław 
9. Kuhn Jan, 10. Lewandowski AdcM, 
11. Lewin Jakób, 12. Lorentz Stefan, 13. 
Malinowski Bohdan, 14- Michalski Kazi 
mierz, 15. Nowakowski Zdzisław, 16. 
Pantyl Józef, 17. Popławski Wacław, 
18. Rosiński Eugenjusz, 19. Siifcerłberg 
Fiszel, 20 Szatę Simon, 21. Wardęcki 
Ryszard, 22. Wołkowicz Henryk, 23. 
Zakhajm Jakób. 

List do redakcji. 
Do Redakcji „Ilustrowanej „Repu

bliki" 
w miejscu. 

W związku z artykułem p.t. „Wiec 
protestacyjny przeciw Magistralowi", 
zamieszczonym w nr. 167, „II. Republi
ki" z dnia 21 b.m., — Magistrat m. Ło
dzi, na podstawie art. art. 21 i 22 „De
kretu w przedmiocie tymczasowych prze 
pisów prasowych" (Dz. Praw. P.P. nr. 14, 
poz. lgó), prosi o opublikowanie nastę
pującego sprostowania: 

Nieprawdą jest jakoby w dniu 20 b. 
m. „na wszystkich odcinka:n pracy id-
działów komunikacyjnych, kanalizacyj
nych i plantacyjnych przeprowadzono 
jednogodzinny strejk protestacyjny prze 
ciwko Magistratowi". Prawdą natomiast 
jest, że w dniu 20 bm. na wszystkich od
cinkach miejskich robót sezonowych, z 
wyjątkiem jednego odcinka tobót bru-1 

karskich, pracowano zupełni, normalnie 
żadnego strejku nie ogłaszano, zaś o go
dzinie 12-ej w południe istotnie porzuco 
no wszędzie pracę ze względu na porę 
obiadową, która codziennie . pomiędzy 
godz. 12 a 1 przypada. 

B. Ziemięćki 
Prezydent. 
Dudziński 

Kier. Oddz. Prasowego. 

NOWE MATURZYSTKI. 
W gimnazjum C. Waszczyńskiej w 

b. roku szkolnym otrzymały świadec
twa dojrzałości następujące abiturjentki 
Alfabetówna Marja. Arndtówna Fryda, 
Bojanowska Wiktorja, Chudzyńska Fe
licja, Czapczyńska Ewa. Ejmówna Alfre 
da, Flejszerówna Krystyna, Gałązków-
na Janina, Kaczorowska Marja, Koga-
nówna Róża, Kotecka Stanisława. Kras-
nowska Elżbieta, Krauzówna Sara. 
Młotkicwiczówna Marja, Rajchertówna 
Fryda, Salatótfna Jadwiga, Tyksińska 
Wanda. Wasilewska Aniela, Blizińska 
Zofja. 

Pabianice . 
, (Tel. od wł. korespondenta) 

—o— 
RADA KASY CHORYCH. 

Prezydjum rady Kasy chorych w 
Pabianicach zwołało na dzień 30 b. m. 
plenarne posiedzenie rady. Na porządku 
dziennym znajduje się przyjęcie spra
wozdania z działalności i bilans za rok 
ubiegły. Na posiedzeniu kilku radnych 
frakcji komunistycznej nie będzie obec
nych, albowiem za działalność antypań
stwową zostali oni osadzeni w więzie
niu. 

ŚPIEWACY CHCĄ MIEC RADNYCH. 
Wśród miejscowych chórów śpie

waczych, których w Pabianicach jest 
przeszło 20, prowadzona jest ożywiona 
akcja protestacyjna przeciwko magistra 
towi, który, wbręw : dotychczasowej-tra 
dycji, nie popiera finansowa p ^ ó W c j ^ 
rzekomo wpływa ujomńie- na ich -egey-. 
stencję. 

Wnioskodawcy domagają sie wysta
wienia przy najbliższych wyborach wła 
snej listy stowarzyszeń śpiewaczych, a-
by radni z tej listy mogli bronić na ra
dzie miejskiej postulatów stowarzy
szeń śpiewaczych. Uchwała ta zapadła 
już na ogólnem zebraniu stowarzyszeń 
śpiewaczych. 

KOLONJE LETNIE, 
Dnia 1 lipca powiatowa Kasa cho

rych wysyła na własne kolonie letnie 
pierwszą partję dzieci, licząca 70 chłop 
ców. Po miesiącu wyjedzie partia dziew 
cząt. Kolonja Kasy chorych mieścić się 
będzie w willi p. Szweicera w Lesie— 
Mieście Kolumnie. 

l-siy Dfwtoków? Klno-Teatr w Łodzi 

* " * a r r w H I f E 

D ź w i ę k o w e 

Dziś i dni następnych! — Wielkie arcydzieło dźwiękowe pod tyt. 

„WARTA 
według powieści genjalnego piewcy morza CLAUDE FARRERE'A 

W rolach głównych 

H B n f E 

E 2 * S 2 I e k r a n u 

B A L I E D O V E 
NIKOŁAJ 3USAMIM 
DONALD REED 
PAUL LUKAS 

Cena miejsc; z l . 1 - , 2 - i 3 -
Początek seansów 
o g. 6, 8 i 10 

Aparaty dźwiękowe 
systemu „Western Electric" 

Piotrków Trybunalski. 
(Telefonem od własnego korespondenta). 

NADZWYCZAJNE ZGROMADZENIE 
WŁAŚCICIELI NIERUCHOMOŚCI 
Zarząd stowarzyszenia właścicieli 

nieruchomości w Piotrkowie zwołuje 
w dniu 29 b. m. ogólne nadzwyczajne 
zebranie członków stowarzyszenia w 
sali kina „Odeon" z udziałem delegata 
związku zrzeszeń właścicieli nierucho
mości w Polsce i przedstawicieli władz 
państwowych 1 komunalnych. Program 
zebrania przewiduje referat przedsta
wiciela związku o ogólnej sytuacji wła
sności nieruchomej w Polsce i o wyjąt-
kowem złem położeniu własności nie
ruchomej w Piotrkowie. 

TRUP DZIEWCZYNY NA TORZE. 
Nocy onegdajszej. znaleziono na to

rze kolejowym, kilkaset metrów od sta
cji Radomsko trup młodej dziewczyny. 
Okazało się, że jest to 20-letnia Włady
sława Zagaj. Dziewczyna została prze
jechana prawdopodobnie w czasie po
wrotu z kąpieli. Idąc torem nie zauwa
żyła ona pociągu pośpiesznego, przez 
który została przejechana. Policja pro
wadzi dochodzenie, czy nie popełniła 
ona przypadkiem samobójstwa. 

D z i ś I d n i n a s t ę p n y c h . 
Wielki przebój dźwiękowy 

Dziele miłości młodego księcia ilustru
je wspaniała operetka O s k a r a 

S t r a u s s a . — Wytwórnli „Fox-Film 
Corporation". Przecudna operetka O* 

s k a r a S t r a u s s a . 
Crar mclodji romansów cygańskich 
i ukraińskich. Imponuiący prsepych 
wystawy. Rewelacje ruchu, dźwięku 
i harmonii, — Ilustracja muzyczna pod 

batutą O s k a r a S t r a u s s a . 

Początek seansów; 6, 8 1 10.15, 
w sob. i niedz.: 4, 6, 8 1 10.15. 

L e k a r z - d e n t y s t a 

Fanny Horowicz 
Cegielniana 26. I p . fr. 

przyjmuje Od godz. 9—1 
Telefon 108-26. 

Tomaszów-Mazowiecki. 
(Telefonem od własnego korespondent*! 

PIERWSZE WALNE ZGROMADZENIE 
WYCHOWANKÓW GIMNAZJUM 

HUMANISTYCZNEGO. 
W dniu wczorajszym odbyło się pler 

wsze walne zgromadzenie uczniów gim
nazjum humanistycznego stowarzysze
nia kupców. Na zebranie przybyli wy
chowankowie tej szkoły z różnych 
stron kraju. Po licznych przemówie
niach powitalnych przystąpiono do 
obrad. Na wstępie wybrano zarząd w 
składzie 7 osób i komisję rewizyjna w 
składzie 5 osób. 

1 
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Wielha afera poborowa w Łodzi. 
Na ławie oskarżonych zasiedli wybitni obywatele miasta oraz ich synowie. 

Niezwykły ten proces potrwa 'prawdopodobnie kilka dni. 
administratora domu mego ojca w towa
rzystwie jeszcze jednego młodszego o-
sobnika, którego mi Milsztein przedsta
wi! jako swego brata. Milsztein. zapy
tawszy o moje zdrowie i jak mi się po
wodzi, pożegnał się ze mna. Ja zaś po
zostałem z młodszym osobnikiem i skie 
rowaliśmy się w stronę Placu Reymon
ta, ó w młody osobnik powiedział mi, że 
wie o tem, iż staram sie o odroczenie 
służby wojskowej, lecz w Łodzi będzie 
z tem bardzo trudno, że można tę spra 
wę przeprowadzić na prowincji i zwią
zane to będzie z pewnemi kosztami. Pro 
pozycje tego osobnika przyjąłem. Po 
pewnym czasie zgłosił sie do mnie ów 
osobnik i powiedział, że mam sie stawić 
na komisję do Tomaszowa. W kilka dni 
potem, gdy przybyłem do Tomaszowa, 
na dworcu spotkałem Beczkowską. 
Bęczkowska wypytywała mnie dokąd 
Jadę, odpowiedziałem, że na komisję. 
Razem z Beczkowską udałem się z 
dworca dorożką do miasta. Beczkow
ską uważałem za pracownice Milsteina, 
przypuszczając, że Milstein prowadzi 
jakieś biuro próśb i podań. W Tomaszo
wie na komisji poborowej zostałem skie 
rowany do szpitala wojskowego w Ło
dzi. 

P rzew. : Kiedy oskarżony przybył 
do szpitala? 

Oskarż.: W kilka dni po komisji. W 
drodze do szpitala spotkałem Beczkow
ską. W szpitalu przebyłem kilka dni. 

Przew.: Co oskarżony robił w szpi
talu? 

Oskarż.: Byłem badany przez leka
rza i otrzymałem kat. X " . 

P rzew. : Czy widział się z kapralem 
Dydakiem? 

Oskarż. : Nie widziałem sie. 
Prok.: W jaki sposób oskarżony się 

zwolnił, że przybył sam do szpitala i to 
dopiero w kilka dni po przeglądzie \voj-
skowym. 

Oskarż.: Nie zwalniałem sie zupeł
nie. 

Prokur. : A dlaczego oskarżony ina
czej mówił w śledztwie?. 

Oskarż.: Bo mi grozili. 
Prokur . : Czy oskarżony nie wie

dział, że mówiąc tak, robi sam żle dla 
siebie. Dlaczego u sędziego śledczego 
nie powiedział p rawdy? 

Oskarż.: Bałem się żandarmów, któ
rzy powiedzieli mi, że jeżeli inaczej bę
dę mówił u sędziego śledczego, to mnie 
z powrotem sprowadzą i w podwórzu w 
komórkach się ze mną rozprawią. 

Oskarż. Juliusz Elsner. 
Przew. : Czy oskarżony przyznaje 

się do winy, że wspólnie z innymi za 
pomocą zabiegów oszukańczych chciał 
uwolnić swego syna Eugeniusza Juliu
sza od służby wojskowej? 

Oskarż.: Nie. Po aresztowaniu mego 
syna tegoż samego dnia przybył do 
mnie żandarm i oznajmił mi. że jeżeli 
zeznam tak, jak każe mój svn to będzie 
wszystko dobrze, bo inaczej to mnie a-
resztują. Byłem wówczas zagranicą, i 
nie wiem wogóle jak ta sprawa się 
przedstawia. 

Przew. : Czy rozmawiał oskarżony 
kiedyś w tej sprawie z Milsteinem? 

Oskarż.: Nie. Wyjeżdżając zagrani
cę, prosiłem tylko raz Milsteina. ażeby 
odwiedził mego syna, który w tym cza
sie przechodził operacje. 

Przew. : Czy syn miał pieniądze w 
owym czasie? 

Oskarż. : Nie wiem. Prowadziłem 
handel win i wódek, targowało się oko
ło 30.000 złotych miesięcznie. Może też 
i syn miał pieniądze. 

Oskar. Maks Serejski. 
Przew.: Czy oskarżony przyznaje 

się do winy, że wspólnie z innymi za po

mocą zabiegów oszukańczych chciał u 
wolnić się od służby wojskowej? 

Oskarż.: Nie przyznaje sie. 
Przew.: Kiedy oskarżony stawał do 

przeglądu wojskowego? 
Oskarż.: W roku 1922. 
Przew.: Gdzie? 
Oskarż.: W Końskich. 
Przew.: Dlaczego w Końskich, a me 

w Łodzi? 
Oskarż.: Otrzymałem wezwanie z 

magistratu m. Końskich, abym «ię sta
wił się na komisję poborową, gdyż tam 
mieszkałem. 

Przew.: Jak długo oskarżony miesz
kał w Końskich? 

Oskarż.: 4 miesiące z przerwami. 
Przew.: Kto badał oskarżonego na 

komisji poborowej? 
Oskarż.: Teraz wiem, przedtem nie 

wiedziałem. 
Przew.: Jaką kategorję otrzymał o-

skarżony na komisji poborowej w Koń
skich? . 

Oskarż.: Kat. „D". 
Przew.: Czy oskarżony znał Becz

kowską? 
Oskarż.: Poznałem ją dopiero na 

sprawie kaprala Dydaka. 
Przew.: Czy oskarżony znał kapra

la Dydaka? 
Oskarż.: Widziałem go pierwszy raz, 

na jego sprawie. 
Prokur.: Dlaczego oskarżony nie sta 

wal do przeglądu wojskowego w Łodzi? 
Oskarż.: Dlatego, że w Lodzi nie 

mieszkałem. Po przyjeździe z zagrani
cy między mną a ojcem wynikło niepo
rozumienie na tle mych zamiarów ma
trymonialnych, wskutek czego w trzy 
dni po przyjeździe z zagranicy wyje
chałem do Warszawy a następnie do 
Końskich. 

Prokur.: Co oskarżony robił w Koń
skich? 

Oskarż.: Tam mieszkała osoba, o któ 
rą poróżniłem się z ojcem, a następnie 
chciałem założyć fabrykę sztucznego 
jedwabiu w Końskich. 

Prokur.: Czy oskarżony miał pienią
dze na założenie przedsiębiorstwa? 

Oskarż.: Nie miałem. 
Prokur.: Jak można zakładać przed

siębiorstwo bez pieniędzy? 
Oskarż.: Chciałem zdobyć gotówkę 

tam na miejscu, a następnie porozumieć 
się z firmami zagranicznemi. lecz to mi 
się nie udawało. 

Oskarżona Hudesa 
Beczkowską. 

Przew.: Czy oskarżona przyznaje 
się do winy, że za pomocą zabiegów o-
szukańczych wspólnie z innymi chciała 
uwolnić od służby wojskowej Eugenju-

(ftalszu ciać.) 
sza Juljusza Elsnera i Maksymiliana 
Sercjskiego? 

Oskarż.: Nie przyznaję się. 
Przew. : Czy oskarżona chce dać wy 

jaśnienia w tej sprawie? 
Oskarż.: Proszę sad o zwolnienie 

mnie od dawania wszelkich wyjaśnień, 
jestem bardzo przemęczona. Siedziałam 
rok w więzieniu. Wszystko, co miałam 
wyjaśnić, wyjaśniłam już na tylu proce
sach wojskowych. 

Przew. : Czy oskarżona znała kapra
la Dydaka? 

Oskarż.: Tak, znałam. 
Przew. : W jakich okolicznościach o-

skarżona poznała kaprala Dydaka? 
Oskarż.: Znałam jego żonę, przez 

którą poznałam samego Dydaka. 
Przew. : Czy oskarżona rozmawiała 

z kapralem. Dydakiem o sprawach woj
skowych? 

Oskarż.: Nie, nie rozmawiałam. 
Przew. : Czy oskarżona znała Mil-

sztajna? 
Oskarż.: Znałam go z widzenia. 
Przew. : Od jak dawna? 
Oskarż. : Jeszcze za czasów rosyj

skich. 
Przew. : Czy oskarżona rozmawiała 

z Milsztajnem o Elsnerze? 
Oskarż.: Nie rozmawiałam. 
Przew. : Czy oskarżona tak samo ze 

znawała u sędziego śledczego? 
Oskarż.: W śledztwie mówiłam prze 

ciwko Milsztajnowi, gdyż obok mnie sie 
dział Płachciński i tak mi kazał mówić. 
Dopiero przy powtórnem badaniu mnie 
przez sędziego śledczego ruszyło mnie 
sumienie i poprzednie zeznanie cofnę
łam. 

Przew. : Czy oskarżona chodziła z 
kapr. Dydakiem do Serejskiego? 

Oskarż.: Tak, chodziłam. Kapral Dy 
dak powiedział mi, że ma znąiomych 
fabrykantów, u których ułatwi mi naby
wanie resztek. 

Przew.: Czy rozmawiała oskarżona 
z kapr. Dydakiem o sprawach wojsko
wych? 

Oskarż.: Tak, kapral Dydak powie
dział mi, że w sprawach wojskowych 
może mi zawsze zrobić ułatwienia. 

Przew.: Czy oskarżona jeździła z 
Elsnerem do Tomaszowa? 

Oskarż.: Elsnera spotkałam Drzypad 
kowo na stacji na dworcu w Tomaszo
wie, który w rozmowie ze mna powie
dział, że nie ma gdzie nocować. Zapro
ponowałam mu ten sam pensjonat, w któ 
rym ja miałam zamieszkać. Elsner się 
zgodził na to i razem udaliśmy się z 
dworca dorożką do miasta. 

Przew. : Czy oskarżona znała porucz 
nika Labegę? 

Oskarż.: Tak. Znałam go, gdyż żona 
jego kupowała u mnie materiały. 

Zazdrosny małżonek 
usiłował zabić swą żonę. 

Nocy ubiegłej mieszkanie małżon
ków Ambroziaków uli. Pałacowa nr. 5 
było widownią krwawego zajścia, 28-le 
tni Władysław Ambroziak zamieszkiwał 
w domu tym od kilku lat ze swą 33-let-
nią małżonką Stanisławą. 

Od dłuższego czasu między małżon
kami dochodziło do częstych nieporozu
mień i sprzeczek, wywoływanych przez 
Ambroziaka, który zarzucał żonie swej 
zdradę małżeńską. Ambroziakowa, któ
ra do niczego nie poczuwała się, zbywa 
ła zarzuty męża milczeniem, które jesz
cze bardziej wyprowadzało go z równo, 
wagi. 

Wczoraj około godz. 12-ej w nocy 
wrócił Ambroziak do domu, w stanie 
kompletnie pijanym i, jak zwykle, za
czął robić żonie wyrzuty, że go zdradza. 

— Pamiętaj, że, jeśli pnzyłapię cię na 
niewierności małżeńskiej, — krzyczał 

Ambroziak, — to zbiję cię na kwaśne 
jabłko i wyrzucę z domu! 

W odpowiedzi na tę groźbę, wypo
wiedzianą po pijanemu, Ambroziakowa 
parsknęła śmiechem, co tak zdenerwo
wało jej męża, że chwycił leżącą w kuch 
ni siekierę i zadał nią żonie swej kilka 
poważnych uderzeń w głowę i ramię. 

Ociekająca krwią Ambroziakowa za 
częła wzywać pomocy i, tracąc przytom 
ność, runęła na podłogę. 

Na fazyk nieszczęśliwej kobiety 
zabiegli się sąsiedzi, którzy obezwładnili 
Ambroziaka i zaalarmowali pogotowie 
ratunkowe oraz komisarjat poliqi. 

Lekarz pogotowia, po udzieleniu po
szkodowanej doraźnej pomocy, prze
wiózł ją w stanie poważnym do szpitala 
św. Józefa. 

Krewkiego małżonka osadziła polic
ja, w areszcie 

Przew.: Czy oskarżona dała zega
rek majorowi Wołoszynowskiemu? 

Oskarż.: Nie dawałam. 
Przew.: Czy oskarżona chciała do

ręczyć list mjr. Wołoszynowskiemu pod 
czas procesu w Sądzie Wojskowym? 

Oskarż.: Przechodząc przez kory
tarz sądu, zauważyłam przed drzwiami 
jakąś kopertę, podniosłam i oddałam ją 
wojskowemu, mówiąc mu, że może, to 
się komu przyda.« 

Przew. : Czy oskarżona zna Piwo-

Tak. 
Czy oskarżona znała Tur-

chę? 
Oskarż.: 
Przew. : 

skiego? 
Oskarż.: Tak, poznałam go w Łasku, 

gdy byłam u bratowej. 
Prokur.: Czy oskarżona poznała mlo 

dego Elsnera z kapr. Dydakiem? 
Oskarż.: Nie. 
Przew. : Czy oskarżona prowadziła 

Elsnera do szpitala? 
Oskarż.: Nie. 
Przew. : Czy oskarżona nie uma

wiała się z Elsnerem, aby spotkać się 
w cukierni przy rogu ul. Gdańskiej i Że
romskiego? 

Oskarż.: Nie. 
Adw. Lilker: Niech oskarżona wy

jaśni sądowi, czem zajmowała się przed 
wojną i do chwili aresztowania. 

Oskarż.: Przed wojną miałam dosta
wy dla wojska. Po wojnie nie mając pie 
niędzy, zajęłam się domokrążną sprze
dażą resztek. 

Prokur. : Czy oskarżona miała spra
wy sądowe o macherstwa w sprawach 
poborowych? 

Oskarż.: Tak, miałam w Piotrkowie, 
ale to dzięki Gelademu, który się mści 
na mnie już od 10 lat. 

Oskarżona Maria 
Konczakowska. 

Przew. : Czy oskarżona przyznaje 
się do winy, że w okresie czasu od stycz 
nia 1927 roku do listopada 1928 roku 
przyjmowała pieniądze od malora Wo-
łoszynowskiego do przechowania z wie
dzą iż pieniądze te pochodzą ze zbrodni 
nielegalnego zwalniania poborowych z» 
służby wojskowej? 

Oskarż.: Nie przyznaję sie. Majora 
Wołoszynowskiego poznałam w roku 
1924, gdy byliśmy razem na Helu. Po 
przyjeździe do Łodzi dążyliśmy do te
go aby w jaknajkrótszym czasie dopro
wadzić do związku małżeńskiego. 

We wrześniu 1928 roku maior Wolo 
szynowski wręczył mi 10.000 złotych, 
które otrzymał od ojca na urządzenie 
gabinetu lekarskiego. Ponadto major 
Wołoszynowski dal mi do przechowa
nia kilka weksli. Pieniądze wpłaciłam 
do P . K. O. 

Przew. : Na czyje imię? 
Oskarż.: Na swoje. 

' P rzew. : Dlaczego? 
Oskarż.: Aby móc dysponować temi 

pieniędzmi. 
Przew. : Jakie to były pieniądze? 
Oskarż.: Dolary amerykańskie i zło

te polskie. 
Przew.: Ile dostała osk. od majora 

Wołoszynowskie? 
Oskarż.: Otrzymałam futro za 600 

złotych, zegarek i różne drobiazgi. 
Przew. : Gdy byliście na Helu, czy 

jeździliście do Sopot? 
Oskarż.: Jeździliśmy. 
Przew.: Czy major Wołoszynowski 

grywał w ruletkę? 
Oskarż.: Tak. 
Przew. Czy przegrywał maior Wo

łoszynowski? 
Oskarż.: Przegrał dwa razy. Byłam 

przytem obecna. 
Na tem zakończono badanie oskarżo

nych, poczem zarządzono przerwę, (p). 

I 

file:///voj-


LHSTR.REPDBL1KA 
Ł ó d ź , 

24czerwca 1930 KCJRJER H A N D L O W Y IL1ITMEPDBL1H 
Ł ó d ź , 

24czerwca 1930 

E C H A P A K T U W Y B O R C Z E G O 
w izbie przemysłowo-handlowej. 

Sto warzy; 2 cnie kuiców detalistow 
województwa łódzkiego pisze do nas: 

W związku z posiedzeniem Izby 
Handlowo - Przemysłowej, wyznaczo-
neni na dzień 25-go b. m., na którem ja
ko jeden z punktów porządku dziennego, 
figuruje sprawa kooptacji, prosimy o za
mieszczenie następującego listu: 

Podczas wyborów do izby Handlo
wo - Przemysłowej w październiku 1928 
roku Stowarzyszenie nasze, jako jeden 
z warunków przystąpienia do stworzo
nego wówczas bloku ( wyborczego ku-
piectwa. POSTAWIŁO PRZYZNANIE 
NAM CONAJMNIEJ DWUCH MANDA
TÓW Z LISTY OGÓLNEJ, jako tej mi
nimalnej reprezentacji, jaką przyznać 
należy kupiectwu detalicznemu, STA
NOWIĄCEMU 80 PROC. OGÓŁU KU-
PIECTWA. 

Ponieważ Stowarzyszenie nasze nie 
istniało wówczas jeszcze trzech lat i nie 
mogło korzystać z wyborów zrzesze
niowych, przeto żądanie nasze przy
znania nam DWUCH MANDATÓW, 
uważaliśmy za warunek konieczny, od 
którego odstąpić nie możemy. 

Tarcia na tem tle powstałe znalazły 
odpowiedni wyraz na łamach ..Repu
bliki" z dnia 5-go października, gdzie 
zupełnie Jasno określiliśmy nasze w tej 
sprawie stanowisko, z którego wynika
ło, że w razie nleprzyznania nam jedne
go mandatu z listy ogólnej i Jednego z 
kooptacji, zmuszeni będziemy pójść sa
modzielnie do wyborów. 

Tylko wobec usilnych starań, pozo
stałych związków kupieckich, które nie 
chciały dopuścić do wyborów- zgodzi
liśmy nic przystąpić do bloku wybor
czego, pod warunkiem przyznania nam! 
JEDNEGO MANDATU Z KOOPTACJI 
I JEDNEGO Z NOMINACJI. 

W dniu 9-go października 1928 r. zo
stała zawarta między naszem Stowarzy 
szeniem, a ówczesnym blokiem wybor
czym w osobach przedstawicieli organi
zacji, a mianowicie p. p. Fiedlera, d-ra 
Sachsa i Halpema umowa, której §§ 2, 
3 i 4 brzmią jak następuje: 

.,§ 2. Międzyzwlązkowy Blok Wy
borczy w osobach Przewodniczących 
Prezesa Zygmunta Fiedlera I d-ra Jó
zefa Sachsa GWARANTUJE I UROCZY 
ŚCIE PRZYRZEKA, że przedstawiciel 
Stowarzyszenia Kupców Detalistow bę
dzie powołany do Izby Handlowo-Prze-
myślowej w Łodzi drogą kooptacji I ZO 
BOWIĄZUJE SIĘ, ŻE GŁOSOWANIE 
RADCÓW WYPADNIE W TYM KIE
RUNKU POZYTYWNIE, oraz, że Izba 
Handlowo - Przemysłowa skorzysta z 
przysługującego jej prawa kooptacji. 

§ 3. Mlędzyzwiązkowy Blok Wy
borczy w osobach Przewodniczących 
Panów: D-ra Józefa Sachsa I Prezesa 
Zygmunta Fiedlera. ZOBOWIĄZUJE 
SIĘ I UROCZYŚCIE PRZYRZEKA, że 
dołoży wszelkich starań u wszystkich 
odpowiednich władz i czynników mia
rodajnych, organizacji kupieckich cen
tralnych itd., ażeby przedstawiciel Sto
warzyszenia Kupców Detalistow nieza
leżnie od postanowień 82, został powo
łany do Izby Handlowo - Przemysłowej 
w charakterze radcy DROGA NOMI
NACJI RZĄDOWEJ. 

8 4. Osoby przedstawicieli Stowarzy 
szenia Kupców Detalistow, o których 
mowa w §§ 2 I 3 wyznaczy Stowarzy 
szenie Kupców Detalistow Wojewódz 
twa Łódzkiego". 

Umowa ta NIE ZOSTAŁA WYKO 
NANA W CAŁOŚCI, kontrahenci nasi 

bowiem nie dotrzymali J5 3, przez niedo-
łożenie żadnych w tym kierunku sta
rań. Wszedł natomiast drogą kooptacji 
tylko jeden nasz przedstawiciel, który 
uaskutek ogłoszonej upadłości, wystąpił 
z Izby. 

W TEN SPOSÓB ORGANIZACJA 
NASZA, REPREZENTUJĄCA HANDEL 
DETALICZNY BEZ RÓŻNICY BRAN
ŻY I WYZNANIA. ZOSTAŁA POZBA
WIONA NAWET JEDNEGO W IZBIE 
PRZEDSTAWICIELA. 

Nie wątpimy, że w miejsce radcy, 
który ustąpił, wejdzie inny nasz przed
stawiciel, gdyż jak wynika z 88 2 13 wy 
żej cytowanej umowy, mandatu nie przy 
znano osobie naszego przedstawiciela 
jako takiej, tylko naszemu Stowarzyszę 
niu jako takiemu. 

Ku naszemu jednak wielkiemu zdzi
wieniu, wbrew zawartej umowie, 

wbrew wszelkim zasadom słuszności i 
sprawiedliwości, wbrew zasadzie, że 
Izba Handlowo - Przemysłowa nie mo
że być tylko domeną jednej czy dwuch 
organizacji, ale że w interesie samej Iz
by leży. aby wszystkie interesy gospo-
darcze były w niej reprezentowane, a 

więc także i handlu detalicznego, nie
którzy Panowie, a co gorsza, kontra
henci, którzy z nami umowę w imieniu 
innych organizacji kupieckich zawarli i 
na niej swój podpis położyli, lansują 
projekt dokooptowania przemysłowca 
na miejsce naszego przedstawiciela. 

O ile handel przyznał przemysłowi 
o 6 mandatów więcej, to zwrócić uwagę 
należy na fakt, że uchwała ta nie zo
stała jeszcze zatwierdzona przez Mini
sterstwo Handlu i Przemysłu, nie ozna
cza ona, że ilość radców handlowych 
zmniejszy się o 6, tylko ilość radców 
przemysłu zwiększy się o 6. Podkreśla
my to dlatego, że lansujący ten projekt 
niesłusznie uzasadniają konieczność 

przyznania przemysłowi NASZEGO 
MANDATU wyżej wspomnianą uchwa
ła-

Podajemy niniejsze do wiadomości 
opinji publicznej celem stwierdzenia jak 
honorowane są zobowiązania w odnie
sienia do organizacji handlu detalicz
nego. 

Leży w interesie kupiectwa łódzkie
go, ażeby sprawa ta została kompromi
sowo załatwiona. 

KomunikoM 
izby przemysłowo - handlowej. 

POLSKA MISJA EKSPORTOWA UDA 
JE SIE DO SKANDYNAWJI. 

Izba Przemysłowo - Handlowa w 
Łodzi podaje do wiadomości, żc w sierp 
niu b. r. udaje się do Szwecji, Norwegji 
j „-Darni, pod przewodnictwem p. d-ra 
Rogera Battaglil misja eksportowa, zło
żona z dyrektorów i urzędników han
dlowych firm eksp. oraz agentów po
dróżujących, wyposażonych w pełno
mocnictwa firm eksportowych do zawle 
ranla tranzakcyj. 

Ponieważ niektóre firmy krajowe nie 
mogą obecnie wykładać na koszta po
dróży swoich wysłanników do wyżej 
wymienionych krajów, istnieje możli
wość ewent. subwencjonowania niektó
rych firm na powyższy cci. 

Firmy, które zgłoszą się do udziału 
w misji albo też objawią zainteresowa
nie pośrednie i zechcą oddać swoje za
stępstwo w łonie misji reprezentantowi 
subwencjonowanemu innej firmy otrzy 
mać mogą szczegółowe informacje w 
Izbie Przemysłowo - Handlowe' w Ło
dzi, Targowa 63. 

BEZPOŚREDNI IMPORT SUROW
CÓW WŁÓKNISTYCH Z POL. 

AMERYKI. 
Dnia 17 b. m. odbyła się w Izbie 

Przemysłowo - Handlowej w Łodzi 
przy udziale przedstawicieli zaintereso
wanych firm przemysłowo - handlo
wych konferencja, na której delegat 
Polsko - Łacińsko - Amerykańskiej Iz
by Handlowej w Warszawie złożył 
sprawozdanie z przebiegu dotychczaso
wych badań nad możliwością bezpośred 
niego importu wełny i bawełny z Połu
dniowej Ameryki dla potrzeb przemy
słu łódzkiego. Bardziej szczegółowo 
omówiono zwłaszcza sprawę przywozu 
wełny z Urugwaju. Po wyczerpującej 
dyskusji postanowiono podjęte przez 
Polsko - Łacińsko - Amerykańską Iz
bę Handlową badania kontynuować na 
terenie Izby łódzkiej. 

DOPŁATA CELNA W EGIPCIE DLA 
TOWARÓW Z KRAJÓW BEZTRAK-

TATOWYCH. 
Jak zakomunikowało Izbie Prze

mysłowo - Handlowej w Łodzi minister
stwo przemysłu i handlu, w związku z 
wprowadzeniem przez Egipt w dniu 17 
II. b. r. nowej taryfy celnej ustanowio
na została dla towarów, pochodzących 
z państw nie mających z Egiptem ukła
dów handlowych. 100 proc. dopłata cel

na. Stosowanie, tej dopłaty zostało od
roczone do dnia 16. Vi. b. r. Ponadto do
płata ta ma być stosowana również do 
towarów, które pochodzą wprawdzie z 
państw traktatowych, jednakowoż są 
przywożone lub przewożone przez pań
stwa nietraktatowe. 

Rząd polski zawarł z Egiptem poro
zumienie handlowe w dniu 22. IV. b. r., 
które dając Polsce klauzule największe
go uprzywilejowania w dziedzinie cel
nej tem samem przewiduje również nie
stosowanie do towarów polskich wyżej 
opisanej 100 proc. dopłaty, porozumie 
nie to jednakże prawdopodobnie przed 
dniem 16. VI b. m. ze względu na brak 
ratyfikacji nie będzie mogło wejść w 
życic. 

ROZDANIE NAGRÓD FIRMOM ZA 
PROPAGANDĘ POLSKICH TOWA

RÓW WŁÓKIENNICZYCH. 
W związku z przeprowadzoną na te

renie Łodzi od 21. IV do 10. V. akcją pro 
pagandową na rzecz włókiennictwa kra 
jowego odbyło się w sobotę dnia 21 b, 
m. w Izbie Przemysłowo - Handlowej w 
Łodzi rozdanie wyznaczonych przez 
Izbę nagród, które przyznane zostały 
handlowym firmom włókienniczym za 
szczególnie gustowne i atrakcyjne ude
korowanie okien w okresie trwania ak
cji. Nagrody przyznane zostały przez 
specjalną komisję kwalifikacyjną na pra 
wach jury. która wydała sąd swój po 
dokładnem obejrzeniu wystaw i uwzglę 
dnieniu możliwości technicznych okien 
wystawowych firm, które zgłosiły swój 
akc?s do omawianej akcji propagando
wej. 

Rozdanie nagród odbyło się w obec 
ności wiceprezesa d-ra Sachsa jako 
przewodniczącego sekcji handlowej ko
mitetu propagandy i dyrekcji izby. przy 
czem w okolicznościowych przemówie
niach podkreślono wyniki, które dała 
podjęta przez Izbę propaganda, zmie
rzająca do podniesienia konsumeji wyro 
bów krajowych. 

Nagrody otrzymały firmy: 
lszą — firma „Soieries" II — E. 

Wistehube. III — firmy: „G. R. Schulc" 
,-Kagati i Zafkind" oraz „Bracia Rap-
paport". 

Ani grosza kredytu 
be« zaciągnięcia informacji w ^urze 

Biuro Informacyjne Basków i Orifani-
zacji Gospodarczych w Łodzi. Wól
czańska 17, tel. 129-30. 

Giełda pieniężna. 
Waluty — dewizy. 

Na wczorajszem zebraniu giełdy wa-
lutowo-dewizowej w Warszawie obroty 
były małe, przy tendencji dla dewiz nie
jednolitej. Notowano: dolar gotówkowy 
9.88 i pół, irank francuski 35.02 i jedna 
czwarta, Belgja — 124 i pół, Holandja— 
358 i pół, Nowy Jork - - 8.911, Paryż — 
35.02 i jedna czwarta, Praga 26.46 i trzy 
czwarte oraz 26.46 i jedna czwarta, Stok 
holm — 239.66. Szwajcarja —- 172,83, 
Wiedeń — 125, 91, Włochy — 46.74, 
Berlin w obrotach międzybankowych — 
212.76, rubel złoty — 4.60, srebrny — 
1.75, bilon — 0.75, i czerwoniec 11.40, 
bez odbiorców. — Akcje. Na rynku ak
cyjnym obroty były minimalne. Notowa
nia pozostały prawie bez zmian. Zwyż
kował jedynie Bank Polski. Notowano: 
Bank Polski — 167 — 168 i pół, Bank 
Dyskontowy — 116, Bank Zw. Spółek 
Zarobkowych — 72 i pół, Lilpop — 25, 
Haberbusch — 105 i Spirytus — 23. Pa
piery Procentowe. W grupie papierów 
procentowych obroty były małe, a ten
dencja ospała. Notowano: 4 proc. poży
czka inwestycyjna — 112, 5 proc. poży
czka konwersyjna — 55 i pół., 7 proc. 
pożyczka stabilizacyjna — 87, 10 proc. 
pożyczka kolejowa — 102 i pół, 8 proc 
obligacje T-wa Kred. Przemysłu Polski* 
go — 85, 7 proc. L.Z. ziemskie dolaro* 
we — 76, 4 i pół LZ. ziemskie — 55.75 
— 56, 4 i pół proc. LZ. m. Warszawy — 
55.75, 5 proc. LZ. Warszawy — 58 i pól 
8 proc. LZ. m. Warszawy — 76—76.75, 
8 broc. LZ. m. Częstochowy — 68 i pół., 
8 proc. LZ. m. Łodzi — 71,6 proc. obli
gacje m. Warszawy z r. 1926 — 58 i poi, 
Drobne, a nienotowane tranzakcje za
warto dolarówką po 64.75, 6 proc. poży
czka dolarowa — 76 i pół, 4 i pół proc. 
LZ. m. Łodzi — 54- oraz 5 proc. LZ. m-
Siedlec — 50. 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Na wczorajszem zebraniu giełdy zbo-

żowo-towarowej w Warszawie wobec 
małej podaży zbóż chlebowych, tenden-
qa była mocniejsza. Głównie zwyżkowa 
ło żyto, pszenica i mąka. Notowano za 
100 kg. parytet wagon Warszawa: żyto 
18.50 — 19.50, pszenica 43 44, owies 
jednolity 17.50 — 19, jęczmień na kaszę 
19 — 20, jęczmień browarny — bez ob
rotów, mąka pszenna luks. 76—81, mą
ka pszenna 4/0 — 66 — 71, mąka żytnia 
P/g typu przepisowego 36—37, otręby 
pszenne szale 18,—19, otręby pszenne 
średnie 16—17, otręby żytnie 8.50— 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 

Liverpool, 21 czerwca. — Bawetna amery
kańska zamknięcie: czerwiec 7.27, lipiec 7 22. 

•sierpień 7-12, wrzesień 7.07 paździerdzik 7.03. 
.listopad 7 04. grudzień 7.05, styczeń 7.08, luty 
7.11. marzec 7.16, kwiecień 7.18, ma] 7.22. 
loco 7 76. 

Liverpool. 21 czerwca — Bawełna egipska, 
zamknięcie: lipiec 11.32. październik 11-37. jeru-
dzień 11-47. styczeń 1148. marzec 11.63. maj 
11.73, loco 12.26. 

Nowy Jork, 21 czerwca — Bawetna ame
rykańska: zamkniecie: październik 12.97, listo
pad 13.05 grudzień 13 14—17 styczeń 1317-16, 
luty 13.28. marzec 13-39 kwiecień 13.45. mai 
13.92. kontrakty maj 13.50. czerwiec 13.60. 

lipiec 13.20, sierpień 13.30. wrzesień 13-26 paź
dziernik 13 34 listopad 13.43, grudzień 13 50. 
loco 13.70. 

Nowy Orleans. 21 czerwca — Bawetna ame
rykańska, zamkniecie: październik 13.00, listo
pad 13.13—15, styczeń 1314, marzec 13.99 
loco 13.37. 

ZWIEDZAJCIE MIĘDZYNARODO
WA WYSTAWĘ KOMUNIKACJI I TU
RYSTYKI W POZNANIU W CZASIE 
OD 5 LIPCA DO 10 SIERPNIA B. R. 

OOOCXX)OOOQOOOOOOOOOOOOOCXXX}0000 

Nieście pomoc 
najbiedniejszymi 

& o o o o c x x x k x x x x x x x x x x x x x x x x x x » o o 



ATs 170: :24.VI Str. 9 

P e ł z a j ą c e n i e b e z p i e 

c z e ń s t w o n o c y ! 
Pluskwy przebywające podczas dnia w brud
nych szczelinach, wypełzają w nocy, aby bo-
leśnem kąsaniem przerywać nam sen i wypo
czynek. Należy jo wyniszczyć. Rozpylajcie 
Flit we wszystkie szpary i szczeliny. 
Flit niszczy doszczętnie muchy, komary, 
pchły, mole, mrówki, karaluchy, pluskwy 
oraz ich zarodki. Zabójczy dla owadów, jest 
zupełnie nieszkodliwy dla ludzi. Nie plami. 
Flit nie należy porównywać do innych środ
ków na owady. Żądajcie żółtej blaszanki z 
czarną opaską, wystrzegając się uaśladow-
nictw. 

FLIT 
^ N i s z c z y s z y b c i e j 

\Via4omo powszechnie, ze radykalnym 
środkiem na 

.Egzemę Łuszczycę i Liszaj' 
jest tylko krem 

,,Hebrolirt-GEob'' 
Żądać wszędzie. 

lic 
a na życzenie djetetyczne wydalę 
Urabanderowa. Zawadzka 1. m. ti 
Tel, 218-85. Winda. 

P O T i N I E M I Ł Ą W O N 

wenerologiczna 
LeKarzy-specja l i s tów 

Zawadziła 1. 
Czynna od 8 rano do 9 wieczór. 

Od 11—12 1 2—3 przyimuie lekarz-kebiet 
W niedziele i święta od 9—2 pp. 

Leczenie chorób: 
W e n e r y c z n y c h , r n o c z o p ł c i o w y c h 

i s k ó r n y c h , 
badanie krwi i wydzielin na syfilis ttryper 
Konsultacje z neurologiem i urologiem 

Gabinet swiatło-leczniccy 
Kosmetyka lekarska 

Oddzielna poczekalni a dla kobiet. 

Porada 3 złote. 

>nBYKA(nwf«wAtmrvmiA.AP.KOWAlSKI"V/'ARszAWAi 

„Wystrzegać bię naśladownictw o po. 
dobnyrn brzmieniu". 

KLINIKA 
Położniczo • Chirurgiczna 

„SANATO" 
Ogrodowa 10, tel. 213-57 

I I II Masa 
Opieka lekarska 

nad matką i dzieckiem 
CENY P O R O D U 

na II-ej klasie wraz z zabiegami 
2 0 0 z l . 

I I „ C z y s t o ś ć 
Piotrkowska 44, telefon 167-45 

przyjmuje cyklinowanle. drutowanie, 
froterowanie oraz sprzątanie biur. po
koi. Czyszczenie szyb. 

LECZNICA 
LEKARZY SPECJALISTÓW 

I GABINET DENTYSTYCZNY 
PRZY GÓRNYM RYNKU 

PiotrKowsKa 294, tel. 122-89 
(przy przystanku tramw. pabianickich) 
Czynna od 10-el rano do 7-e] wiecz-
w niedziele 1 święta do 2-ej po poi 
Wszystkie specjalności I dentystyka. 
Kąpiele świetlne, lampa kwarcowa, 
elektryzacja. Roentgen, szczepienia, 
analizy (moczu, katu. krwi, plwocm. 
wydzielin itd). Operacie, opatrunki. 

Wizyty na miasto. 

PORADA 4 zł. 
Porada dentystyczna oraz wenerole-
glczna dla chorób skórnych i wene

rycznych 

3 ZŁOTE. 

Dr. B. DONCHIN 
s p e c j a l i s t a c h o r ó b OCJEU 

p o w r ó c i ! 
przyjmuje codziennie od 10—1 i od 

4—7 po poł., w niedziele od 10—1 pp. 

ul. Moniuszki 1. r e i , 209.97 

u r . m e d . 

I G N . MARG0US 
okulista. Przyimuje obecnie 

Al. łtościuszKi 21, tel. 165-17. 
od 1—2 i 5—7. 

Doktór 

P. Klinger 
choroby weneryczne, skórne 1 wlosdw 

ANDRZEJA 2, TEL. 133-31. 
Leczenie lampa Kwarcowa, analizy 
krwi 1 wydzielin Przyimuje codziennie 

od 11 — 1 i od 6—S w. w niedziele i 
święta od 10 do 12. Oddzielna pocze
kalnia dla pań. 
Od 1 - 2 w Lecznicy (Piotrkowska 62) 

S s d a n , do tychesas "1 f) f.Kf) 
ZŁ 13.6&, obecnie Zł. A U - U t ł W 

Landou Sedan, dotyrh-
cissZl. 16.500, obecuieZl. 10.650 

Sport Cabrlolet, dotych
czas Zł. 15.450, obecnie Zł. 10.650 

I to na 
najpopularniejszy 

samochód w Polsce... 
Bieżące modele Chevrolet 6 —zupeł
nie nowe — z pełnem wyposażeniem — 
posiadające ponadto cały szereg ule-
Sszen, specjalnie dodanych ostatnio 
la zupełnego zastosowania Chevrole-

tów dfo polskich warunków drogo
wych -karoserje w większym wybo
rze kolorów - gwarancja General Mo
tors. 
Jest to wyjątkowa sposobność kupna 
słynnego wozu słynnych fabryk. Ge
neral Motors ma ustaloną reputację 
co do solidności i niewzruszonej stało
ści swych przedsiębiorstw, tak w Pol
ecę, jak i na całym świecie 

Tylko ograniczona liczba wozów po tak niebywale niskiej cenie. 
Szybka decyzja jest więc konieczna. W każdym przedstawiciel
stwie rejonowem możesz obejrzeć wszystkie bieżące modele 
Chevroleta i dowiedzieć się o dogodnych warunkach kupna 

na spłaty, 

C H E T R O L I s T O 
W Y R Ó B G E N E R A L M O T O R S 

TIHIHFTUJi1' " i ^ r r a i N M s M N M N i r i w n i i n F T T r ^ ^ 

Półciężarówka dotych- f. OOO 
cris Zł. 7.150, obecnie Zł. u , u w 

Dr. rned. 

Przygotowuje sic 
z naturalnych soli 

zawartych w wodach VICHY 
(Źródła Rządu Francuskiego) 

a m'anowiele: 
do przygotowania 
wody, pobudzające] 
trawienie. 
2—3 sztuki po Jedze
niu, z n a k o m i c i e 
ułatwiała trawienie. 
Do przygotowania 
alkaliczne] wody 
gazowe]. 

J0LVI(HYETAT 
PAST YL KIV K H Y ETAT 
TABLETKI VI(HY ETAT 

•ADAJCII UJLSC T1CUY-ETAT) 

LEIIAZIII 
s p e c j a l i s t a c h o 
r ó b s k ó r n y c h 
w e n e r y c z n y c h 
i moczopłciowych 

ul, A n d r z e j a 5 
Tel. 159-40 

Przyjmuje od 8—11 
i od 5—9. 

w niedziele i święta 
od 9—1 

Oddzielna pocze
kalnia dla pań 

M L E K © 
surowe f pasteryzowane 

2 r a z y d z i e n n i e ś w i e ż e 
g w a r a n t o w a n e j d o b r o c i . 

Szybka dostawa samochodem. Sprzedaż 
hurtowa w każdej żądanej ilości począw

szy od 10 litrów. 
Parowa Spółdz. Mleczarnia 

w Topoli Królewskiej 

O d d z i a ł w Ł o d z i 
Przejazd 52, Tel. 172-36. 

D z i e ł a S z t u k i 
Kupuję, sprzedaję, szacuję, ustalani 
autentyczność — i konserwuję 

S» Waflertbera 

t 
D o k t ó r 

specjalista choryb 
skórnych, wenercz-
nych i moczopłcio 

wych 
P i o t r k o w s k a 7 0 

(róg Traugutta) 
te l 181-83 

Przyjmuje od 8.30 
po 10.30 rano, od 1 
do 2.30 pp., od 
do 8.30 w., w nie
dzielę 1 święta od 
10—1-ei. Oddzielna 
poczekalnia dla pań 

P i o t r k o w s k a 8 2 t e l . 1 6 5 - 9 2 
prawa oficyna 4 wejście I piętro 

U W A O A l Porcelanę przyjmuje do reperacji, zarówno wy 
roby z marmuru, kryształu i kości słoniowej 

D r . m e d . 

I M i l R T 
D z i e l n a 9 . 

tel 128-98 ' 
Specjalista chorób 
skórnych, wenerycz 
nych i moczopłcio 

wych. 
Przyjm. od 8-10 i 5-8 

Leczenie lampą 
kwarcową. Oddziel
na poczekalnia dla 

Part. 

P I E G I 
ż ó ł t e p l a m y , 
opaleniznę usu
wa, bieli skórę 
pod gwarancją 
aptekarza J a n a 

'J// G a d e b u s c h a . 

„Axela"-Krem 
'/, słoika 2.50 zł, Vi słoika 4.50 zł. 
do tego m y d ł o „ A x e l a u i kaw. 
1.25 zł. Do nabycia w drogerjach, 
składach aptecznych, perfumerjach 
i aptekach lub wprost w firmie 

J. GAOEBUSCH. Poznaii, ol. Iłowa h 1 

ZAKOPANE 
P E N S J O N A T „ Ś W I T " 

Heleny OderbergowcJ. Zamojskiego 8 
poleca pokoje komfortowo urządzone 
(ciepła i zimna woda w pokojach) Ta 
rasy słoneczne. Kuchnia wykwintna. 
Cena na czerwiec od 10 do 12 zt. (za
leżnie od pokoju), na lipiec i sierpie* 
od 12 do 14 zl. Telefon 437. 

file:///Via4omo
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D r . m e d . FELDMAN 
A k u s ż e r j a I c h o r o b y k o b i e c e 

R z g o w s k a 5 , tel. 191-08 
Przyimu e od 3—5. w „ L e c z n i c y " u l . 
P i o t r k o w s k a 6 2 od 5.30—7.30 wiecz 

:24.VI 

Dr mad. 

S . K a n t o r 
specjalista chorób wenerycznych, skór 
nych. włosów I moczoplciowych. Le
czenie lampa kwarcowa ( promieniami 
Rentgena. 
PIOTRKOWSKA 144. RÓG EWANGE 

LICKIEJ. 
Welścle Ewangelicka 2, Teleion 29.48. 
Przyjmuje od 3—2 I od 5—8 w. Dla pań 
oddzielna poczekalnia.. 

Dr. m e d . 

J. Sadokierski 
s t o m a t o l o g 

c h i r u r g j a J a m y u s t n e j i s z c z e k 
r e g u l a c j a z ę b ó w 

g a b i n e t r e n t g e n i c z n y 
o r d y n u j e 3 — 7 

P I O T R O W S K A 1 0 4 
T e l . 1 1 4 - 2 0 

NA ZABAWY 
OGIODOWE T 
Lampiony 

Girlandy 

Serpentyny 

Konfetti 

Ognie 
Bengalskie 

w wielkim wyborze 
poleca 

1930: Ks 170 

OGŁOSZENIE-
Syndyk tymczasowy masy upadtoścl firmy 

.Szyja Rybak" na mocy art. 502 K. H. wzywa 
wierzycieli powyższej upadłości, aby w ciągu 
dni 40 od daty niniejszego ogłoszenia stawili sie 
osobiście lub przez pełnomocników z aowodami 
usprawiedliwiającymi ich należności przed nim 
— w kancelarii — jego przy ul- Przejazd 40 w 
Łodzi w godzinach od 5 do 7 wiecz. i ośwlad. 
czyli z jakiego tytułu i do jakie] sumy sa wie
rzycielami, oraz aby złożyli u niego tytuły 
swych wierzytelności. 

Sprawdzenie wierzytelności na mocy an. 
503 K. H. odbędzie sie w dniu 16 sierpnia 1930 
roku o godz 10 w Sadzie Okresowym w Łodzt, 
w Wydziale Handlowym przy Placu Dąbrow
skiego pokój Nr. 15. 

Syndyk tymczasowy 
adwokat JERZY GRELL 

Łódź, ul. Przejazd 40. telef. 108.56. 

Wszystki.h po
siadaczy weks l i 

firmy „ B I O S ' 
Zakatna 13 pro-
s my sgłosić się 
dziś 24.-6. o g. 
8-ei wieczór pod 
wyżei wym enio 

ny adres. 

KURSY KOSIE.YHHE D-RA MARII LEWIOSONOWEJ 
C E G I E L N I A N A 6 , f r o n t I p . . 

Informacje i zapisy codziennie wiecz od 10—8 

OGŁOSZENIE. 
Syndyk tymczasowy upadłości ..Kazimiery 

Tomaszewskiej", firmy ,Marja Wolf, Restaura
cja" oraz Marji Wolfowej niniejszym zawia
damia wierzycieli powyższych upadłości, że zgo 
dnie z zarządzeniem p Sędziego Komisarza 
drugi termin sprawdzenia wierzytelności wy
znaczony został na dziert 26 czerwca r. b. o 
godz 12 i pół w południc w Wydziale Handlo
wym Sądu Okręgowego w Łodzi, Plac Dąbrow
skiego Nr- 5. 

Syndyk tymczasowy upadłości: 
A. adw. MIECZYSŁAW SARNA-

D o k t ó r Uli 
C h o r . s k ó r n e 
I w e n e r y c z n e 

PIOTRKOWSKA 99 
T e l . 1 4 4 9 2 

Przyimuie codzien
nie od 8—9 rano i 

2—6 popołudniu 
8—9 wiecz. oprócz 

niedziel i świąt. 
D r . m e d . 

2 POKOJE nadające sie również n 
biuro do oddania. Narutowicza 24, m. 9| 

26' 

ZDOLNA biuralistka poszukuje za 
skromnem wynagrodzeniem posady biu 
rowej Włada polskim i niemieckim w 
słowie i piśmie, pisze na maszynie- Po
siada pierwszorzędne referencje Ofer
ty sub ..2111". 30 

DO WYNAJĘCIA duży umeblowali* 
elegancki pokój z wszelklernl wygoda
mi łazienką używalnością kuchni i oo 
sługą, obejrzeć Południowa 39, I pie- PIENIĄDZE zarobić może każdy pobo-
tro. m 2. _24 cznle poza swą praca stałą jeżeli srę 
POSZUKUIF umeblowanego Dokoiu z podejmie sprzedaży artykułu przyin#-
T k r S e m " ą c e g o wielkie korzyści. konsumento. 
..B. W." '24 wi i sprzedającemu od 10 zl. i więcej 

dziennie a także potrzebni sprzedawcy 
ODSTĄPIĘ pokój umeblowany eleganc d o m o k r ! ł ź n j . Drewnowska 37. m- 28 oa 
ki 1-sze piętro z wygodami Zameii- g o d z , 6 p p 0 ( i c y n a n p i e t r o . 24 

W ( \ t - n 77-7—— POTRZEBNA manicurzystka do zakta-
ODDAM pokój umeblowany wejście z ( j 0 fryzjerskiego Brzezińska 26 od 
klatki schodowej telefon i wygody &i z a r a z . 24 
lińskiego 55 m. 51 front 24 

POKÓJ lub 2, umeblowane. 
.POTRZEBNY pracownik fryzjerski od 

tclćton, zaraz, Narutowicza 29. 24 

A.I. 
PiotrhowsKa 55 

n i w w i l k i ! 

MAflKK Broń 
postrachowa 
bez 
pozwolenia 

Wiele osób wyraziło tyczenie 
posiadać większy pistolet kal. 1 
mm. na naboje centralnego 0-
gnia obecnie już mamy do wy
syłki pocztą bez żadnych pozwo 
leń taki 6-cio strzałowy auto
mat. Jedyna obrona od złodzie
jów Cena Zl. 4 5 — Naboje pud. 
4 zl. futerał 3 zł., oliwa i szczov-
ka 2.50 przesyłka 2 zł. Zada
tek 5 zł. 
Nowość! Latarki elektryczne an
gielskie do rowerów, z reflckto-
ram samochodowym, srebrzo
nym, szkło karbowane 80-millm. 
baterje mokre trzyikomórkowc. 
samoodnawiające się świecą Z 
do 4-ch miesięcy na odległość 
200-tu kroków; po zdjęciu ze 
sprężyn i otwarciu rączJrt nada
ją się do domowego użytku. Ce
na całości 12 zl., przesyłka 2 
zl., zapasowa bateria 1 zl.. ża
rówka 1 zl-
Latarka taka sama ręczna na let 
niska, do majątku, dla policji, do 
kopalni, dla straży pogranicznej 
cena 10 zl 
Dużo podziękowań. — Wyciąć 1 

zachować. 
Składnica broni, amuniei'. i przy
borów sportowych T. FALKÓW 

SKI. Warszawa, ulica Widok 
Nr. 22/116-

Choroby "skórne i-
weneryczne',. leczeą 
nie lampa kwarców 
M O N I U S Z K I 6 . 

t e ł . 17 J - 5 0 
Przyimuie od 1.30 
do 2,30 pp. i od 5-7 
w niedzielę od 11 

do 1 po pot. 

D r . m e d . 

H E L L E R 
c h o r . s k ó r n e 
I w e n e r y c z n e 

N A W R O T 2 
tel. 179-98 

przyjm, do 10 rano 
i od 4 - 8 

dla pań spec. od 4-5 
w niedz. od 11-2 pp, 
dla niezamożnych 

ceny lecznic 

Doktór LEKARZ - DENTYSTA 
1. m 

do 6.30 p. p. 

c h o r o b y s k ó r n e 
i w e n e r y c z n e 

rrzyitnuie od 12 30 , , , , , - , 
do 1.30 i od 4.30 t e L 1 2 1 - 2 3 

Godz. przyjęć 3—7 

Pokoi lub dwa 
ogródek 

wejście z klatki schodowei do wyna
jęcia Wiadomość w Biurze' „Bip' 
Piotrkowska 93 m- 9 front 

Wytwórnia gotowych 
lakierów, pokostu, 

terpentyny i artykułów 
technicznych 

położona w centrum jednego z najła
dniejszych miast Wielkopolski, 35 ty
sięcy mieszkańców^ Wszelkie wyższe 
szkoły, komunikacja głównej kolei w 
wszystkich kierunkach. Własne zabu
dowania, place budowlane, konie, sa
mochód. Stała pierwszorzędna k l i j c -
tela Obrót 300 tysięcy. Kalkulacja luu 
do 150 proc. Każdy produkt wylącz-ą 
specjalnością bez konkurencji. Przed
siębiorstwo w pełnym biegu Gotówu 
potrzeba 50 do 60 tys. zł. Z powociu 
choroby właściciela na sprzedaż ew. 
przyjmę wspólnika czynnego. Facho 
wość n ie 1 potrzebna- Zgłoszenia du 
..Republiki'' . Sprzedaż'. 

Za sprawną interwencję przy prz* 
prowadzaniu likwidacji mojej polisy 

™,NEV-30RK" 
wyraiam panu Sz. Goldmanowi 

(Wschodnia 36) serdeczne podzięko
wanie 

L. Dubsori, Narutowicza 30. 

LeKarz- dentysta 
poszukuje zastępcy lub zastępczyni 
na 1 miesiąc od 15 lipca. Oferty do 
administracji „Republiki" sub , R. R. 

2 POKOJE 
eleg. umebl- (razem lub oddzielnie) od 
zaraz do wynajęcia, ul Wschodnia 74, 
m 5 od 10—12 i od 4—6. 

I 1 I J 

Kupno i sprzedaż 
DETEKTORY najlepsze poleca firma 
Natawis. Piotrkowska 152 8 

RAD.IOAPARATY i części detektory 
komplet od zł. 25. Radiola", Piotrkow
ska 88, tel. 105-34. Najtaniej bo w pod
wórzu ' 1. 7 

SPRZEDAM mieszkanie 1 pokojowe z 
meblami przy ul- Kruczej 5 Wiado
mość na mleiscu od 9 — 11. *Pawh-
kowa. 24 

PLACE budowlane w Zgierzu przy 
ulicy Przybyłów do sprzedania. Infor
macje Zgierz ul Pierwszego Maja 3. 

25 

ew. dla małżeństwa do wynajęcia, A i i . n n 0 7 , , „ „ „ , . „ — — „ . -
drzeja 7, m 8 front. 26 POSZUKIWANI zdolni zastępcy do po 
_ , - •ii:—T, m kupnego artykułu, zarobek 40 zl dzień 
POKÓJ umeblowany dla solidnego pa- n i e > zgłoszenia: Aleja 1-go Maja 19. 
na do wynajęcia 6-go Sierpnia 10 I P- m , 8 od 10—12 I od 3—6 24 
front, m 14- 24 

I! Letniska I 
MANICURZYSTKA oraz pracownlK 
fryzjerski potrzebni od zaraz Ceglei-
niana 62. Kom, 24 
POTRZEBNA zdolna panienka umie
jąca szyć do pralni- ul. Lutomierska 

• • • • • Nr. 9 24 

IWONICZ, pensjonat „Zdrowie" dla' pOTRZEBNY chłopiec do fryzjera na-
dzieci, młodzieży i dorosłych, pokoje tychmiast czysty i solidny, Połudnlo-
duże i słoneczne, elektryczność • Wikt wjj.J5J: 24 
pierwszorzędny, freblanka. Inf. Gold-1 

wert. Skwerowa 8, I-sze piętro, front,1 

od godziny 3—4.30. 31 
CZARNIECKA Góra. Internat dla dzieci 1 
i młodzieży. Kierownictwo S z u l a m i t ^ _ 
Koznarka Opieka zapewniona. 29 — 

I Rozmaite 

DNIA 20.6 po drodze z kaliskiego 
tramwaju zaginęła teka PENSJONAT A Gajst dla dzieci i mto d w o r c a w 

dzieży szkolnej w Lutomiersku z i e l o - b r o n z o w a z bielizną, książkami, ręko-
na 10, otwarty. . 24 p l s a ] n j k s i a ż k ą w k , a d k o w ą PJCO. Itd. 

Proszę o zwrot u stróża Kilińskiego 
116, za odpow. wynagrodzeniem 24 
RAD.IOPOGOTOWIE 183-40. Pomor
ska 20. wszelkie zlecenia radiowe do 9 

• wieczór. 28 
_ l 

~ MŁODA pani przyjmie Inteligentną oso 
bę na mieszkanie i wyda obiady dla 
2 inteligentnych osób. Łaskawe oferty 
pod .Spokój 4'. 24 

j Nauka I wychowanie | 

H I . WOŁA dla Mowmei inteligencji 
( Z A K Ł A D F R E B L O W S K I ) 

K a c e n e l s o n - N a c h u m o w 
u l . P o m o r s k a Me 2 0 (tel. 183-40). 

Zapisy w tf. od 4—7 pop. 

Kancelaria przyjmuje zap !sy chłopców 
i dziewcząt 

w w i e k u s z k o l n y m . 
Do klasy przygotowawczej (A°) dzieci 

od S '1, lat. 
| Do przedszkola dzieci od 3—7 lat, 

1 111 • . . . — 

Język wykładowy w wJj9lę..'Ł.p!rzzd*-
\ szkotu — p o l s k i . 
D ' a c h ł o p c ó w powiększony kurs he

brajskiego i przednrotów religii żyd 
pod kierownictwem J. B. Kacenel-
sona. 

D l a d z i e w c z ą t rytmika, tańce, plas
tyka w zakresie szkól tanecznych 
pod kier. sit fachowych. 

Dla dzieci s ł a b y c h fizycznie oraz 
n i e z a m o ż n y c h 

popołudniowa | do I popołudniowa 
szkolą |50%NLJLJ fitbliwka j 

[ Zagubione dokum. 

ZAGUBIONO matrykutę żydowskiego 
gimnazjum na imię Izraela Spiro . 24 
KUPISZ Stanisław, Tomaszów Wesi -
ta 19. zagubił książeczkę wojskową 
rocznika 1903 , 26 
ZAGINĘŁY 2 weksle bezterminowe 
po.50 zl. wystawca Adolf Wejdeman-
(Weksle unieważnia Siwiak Tadeusz. 
[Karolewska 22. 
SYPNICKA Marja. 6-go Sierpnia nr. -ra 
zgubiła legitymację wyd przez P. V. 
P^P. za Nr. 38563- 24 

MADEMOISELLE Marie enseigne an-
glais, francals, allemand, Traugutta 2 
U L 30 

i inne, suknie trikotinowe i Ł p. 

p r z y ; m u j e d o r e p e r a c i l . 
ul 6 - g o S i e r p n i a 7 6 , III piętro 

Tanio, bo w prywatnera mieszkaniu, 

STUDENTKA Wyższej Szkoły Handto 
wej w Warszawie udziela lekcji w za 
kresie 8-iu klas oraz 3-letuiej .szkoły 
handlowej Tanio- Dzwonić 7—8 wlecz. 
187-44. 24 

ŻARÓWKI najtaniej i największy wy
bór od 3 do 2000 wattów „Watt4*. Na. 
rutowicza 16, telefon 190.38. 24 

[ Lokale 

FRONTOWY słoneczny pokój umeblo
wany z balkonem z calodziennem utrz.y 
manicm lub bez dla jednej osoby do od 
dania Gdańska 43. m. 5. 

POKÓJ umeblowany z wejściem z ko
rytarza dla jednej lub dwuch osób r.d 
zaraz do wynajęcia. Sienkiewicza 37. 
m. 38 

POKÓJ frontowy z korytarza, umeblo 
wany dla inteligentnego pana- Może 
być również na biuro od zaraz- Plac 
Dąbrowskiego 3. m 5, od 1—5. 26 

MIESZKANIE 3—4 pokojowe komfor
towo urządzone z kuchnią, łazienką 
wynajmę na czas dłuższy z powoa 
wv'azdu. Kościuszki 36 111. 16 

Posady 

50 ZŁ NAGRODY I!! 
W niedzielę, dnia 8-go czerwca 

z g u b i o n o 
w konstantynowskim lesie 

srebrną 

papierośnicę CHCESZ otrzymać posadę? Musisz 
ukończyć kursy fachowe: korespnnden ' 
cyjne profesora Sekulowicza. War- f 2-ma zlotemi monogramami: L. R P. 
szawa. Żórawia 42-3. Kursy wyuczają' L. R na kopercie I z wygrawerowa-
iistownie: buchalterjl rachunkowości nenil wewnątrz datami: 11 4 926 r. 
kupieckiej, korespondencji handlowej. 1 1 '„• \ * ' '• . 

S t w a ^ »• 8 K o * 
niemieckiego, pisowni oraz g r a m a t y k i n y ) ^ ^orczynskl. 
polskiej. Po ukończeniu świadectwa.' _ _ 
Ządaic/e prospektów. 

BACZNOŚĆ! Agentki Agenci losowi! 
Jedyna instytucia w Polsce sprzedaję 

|.3 proc. pożyczkę budowlaną na raty. 
Zgłaszajcie się natychmiast w celu wy, 
korzystania koniunktury. Dajemy m o - d o wydz ierżawien ia e w e n t SDr7e~-
żność zarobkowania większych kwot. d a m a Zpłoszpnia N-«riitni!.iV,a ^ 
Oferty wraz z fotografiami, Lwów. ' - ^ ' O s z e n i a IMdrutowicza 35 

I 
Skrytka pocztowa 237- 27 m. 11. 

POTRZEBNI subiekci damski i mcsxi PATEFON szafkowy szwajcarski ma-
*2 M a £ u ? z e n n .° , z ? k , a d l L fryzjerskiego choniowy o 2-clr sprężynach sprzedam 
24 M. K".n'<:i. pnłiKiMinwa 12 . g4't»nlo. K'lm>Wgo 83 front 

jRedakoja I Administracja. Piotrkowska 49. Godziny przyjęć Redakcji 6—7 po pol. Telefon Administracji 1.22-14. Tel. Redakcji: 1.27-24, 1.36-43, 1.3G-44* 
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ce wszystkimi dodatkami wynosi w Łodzi zl. 5.60 

Prenumerata tut odnoszenie do domu 40 gr., z przesyłką po.-.z* 
'.'.Ilustrowanej Republiki'' tową w kraju zl. 6.50. zagranicą zl. 10. .li.ipress** 

i JRepubłiki'' wraz t odnoszeniem 8.t:0 zJoiycb 

Opłoszenia. ^ 11 *! w i e r s r "jH.lmotrowy (na stronie l0-szp !̂t.M 

I- dp 150 wierszy 30 gr., wyżej 40 "gr. MWer8̂ 'mTl""<M W.^wpXz»reTŁTzttŚ 

^f. " Wiersz mllhnKrowy \7a "stronie ' ^ s z p a ' ^ 
NA sIK. I-cj zl. 2.— za wiersz milimetrowy (na stronie 4-szna,'' 

ślubinowc po tekście 10 zl.i za miejsce zastrzeżone specjalna dopłata. Zamiejscowe o 50 t r o ć 
zagraniczne o 100 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń administracja nie odpowiada O-lo-1 

szenia specjalne o 50 proc. drożej. Próbne 15 gr — Najmnieisze zl. 1.50. poszuk pracy 10 itrosz*1 

najmniejsze zł. I.2n. Ogłoszenia ; \\v!c;:tów ryczałtem 25 z t 

W y d a w c a : Wydawnic two „Republika", SD. Z ozr. odp. Redaktor odpow.: Wacław buiulstii w uruKarii. ..ReDubliki". SD. Z oirr. odo. Piotrkowska 49 i ;4 
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